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czynu.
Lw ów , 27 września.

Są ludzie różnej miary i kalibru, 
\vi|ęc ludKie potoczystego frazesu, 
tatowe, onczyoji, niezmienności 
przekonań, tub tej zmienności, któ­
ra uchodzi czasem za mądre orien­
towanie się podług ducha oliwili. 
Min. Sikorski którego gościć będzie 
l w ó w , zasłużył sobie na miano 
człow iek* nigdy niousyfrającego 
czynu.

Jako mąż stanu, gdy przemawia 
— bądź zdaje sprawę z tego, czego 
dokonał, bądź skreśla program 
który w  całości w ykona. Niema u 
niego miejsca na ten kołyszący op ­
tymizm, którym Ministrowie nasi 
łudzą czasem siebie i innych. Brak 
rów nież tej hoj-imj kwieci stości, 
pod którą kryje ię próżnia. M ow y 
jego są odbiciem dlziałań lub wstę­
pem do nich. Stąd w  Rządzie ob e ­
cnym obok Prenliiera Grabskiego 
test Minister Spraw W ojskow ych 
Sikorski dnign* na/totężnifeisz; in 
motorem pracy.

Nae to jednak czyni w  pierw­
szym rzędzie postać Min. Sikor­
skiego tak blizką kresom, a odw ie­
dzimy jego tak bardzo popularnemu 
W ęzłem  silniejszym są w ojskowe 
tradycje obecnego Ministra. Oto i- 
stotnie jest to żołnierz nieprzecięt­
nej miary. Czynny współuczestnik 
wojny ruskiej i bolszewickiej, jeden 
z tw órców  zwycięskiej kampatnji 
zrósł się pułkownik, a później ge­
nerał Sikorski z ziemią, której bro­
nił. Tutaj związane zostało iego i- 
irię z nazwami miast i wsi, ze 
wspomnieniami czyn ów  orężnej 
chw ały. Dlatego kiedy przybyw a 
w te strony, na każdym kroku ■wi­
te ć go będa nieprzebrzmiiafe echa 
przeszłości, tern bardwei. że prze­
szłość tę wskrzeszam y juitlro, 
czcząc pomnikami pamięć bohate­
rów

Tak pod kaplicą cmentarną, jak 
przed pomn. na Persenków ce sta­
nąć może Min. Sikorski w  pierw­
szym szeregu — jaiko towarzysz 
broni poległych, jako świadek i u- 
tczestnik Ich ofiary. Językiem 
wdzięcznym przem awiać doń będą 
mury i ulice miasta, które w nie­
małej części dzięki niemu zostało 
polskie.

Mi-n. Sikorski jest wreszcie ogni 
staem i duchem tej armii, która dla 
kresów, jest czemś więcej, niż d,Ia 
centrum państwa. Dla nich jest pu­
klerzem i osłona, dla nas jest rdze­
niem puklerza, którym są kresy, 
jest cząstką nas samych. Stad z 
troska i miłością irutrzyiny na jej 
rozw ój i rozkwit, stąd szczególnie 
biifckimii są nam M z ie , wr którycli 
doświadczonej -ięce spoczywają jej 
losy.

Witamy w naszym drogim Go-

Pełny s u t e s  Min. Sicrzynskrep w L p i w .
WNIOSKI MIN. SKRZYŃSKIEGO PRZYJM OW ANO JEDNOMYŚLNIE. 

GRANICZENIE W YDAT KÓW NA ZBROJENIA
—  O-

Genewa, 2-i. wrzjonitu (Teł. G. L,). 
Di ugu podkomisja komisji rozbrojenio­
wej, która ma za zadanie badaj i u 
spraw technicznych, środków w ojen, 
nych, budżetów woiermych poszczegól­
nych państw oraz organizacji technicz­
nej Ługi Narodów w kwestiach rozbro­
jeniowych. zakończyła dziś sw e prace. 
Przewo-dfrccącym podkomisji- byt 
Skrzyński, Iklóry we vi szystkieli spra­
wach. stanowiących przednnot obrad, 
składał odpowiednie wnioski, które Pizyj 
iiiuwano jednomyślnie. Podkomisja od- 
byia kilka tajnych posiedzeń, których 
rezultatem było sprawozdanie, złożone 
dziś popołudniu przez Skrzyńskiego ko­
misji rozbrojeniowej. Nąjdzistejszem też 
posiedzeniu podkomisja obradowała nad 
układami poszczególnemu mającemi na 
celu redukcje zbrojeń. P o dyskusji przy 
jęto wniosek, polecający Radzie Ligi 
Narodów, aby sprawa ta znalazła się 
na porządku dziennym przyszłej konfe­
rencji rozbrojeniowej. Następn e zajmo­

wano się sprawą ograniczenia wydat­
ków na zbrojenia. W dyskusji wzięto 
pod uwagę odpowiedzi rządów, prze­
siane Radzie Ligi Narodów. Przyjęto też 
wniosek Skrzyńskiego, następującej tre­
ści: Po.n'e« aż. w iększość państw na 
odnośne pytania vdpo\\ iedziała z pew- 
nemi zastrzeżeniami. /aanacrza.iąc, że w 
ostatnich budżetach państwo te nie pod­
nosiły wydatków na -zbrojenia, pr/ato 
nie należy ponawiać zaleceń itiepod- 
wyższama budżetów wojskowych, lecz 
przekazać sprawę przyszłej powszech­
nej konferencji' roz-brojeimow oj. Obrado­
wano również nad sprawą wojskow ego 
rocznika statystycznego. Po dyskusji 
przyjęto w itosek Skrzyńskiego, w yra­
żający zadowolenie z dokonanych prac, 
będących wypełnieniem zobowiązań, za­
wartych w art. 8 paktu, oraz w zyw ają­
cy Ligę Narodów do kontynuowania te­
go wydawnictwa. W reszcie zajmowano 
się wojną chemiczną t bakterjcułogiczmą.

ściu człow ieka cizynu, organizato­
ra sjly zbrojnej i kresowca. Prag­
niemy, aby tych parę dni, które 
spędzi w śród nas w e Lwawlie i da­
lej na wschód, upłynęło me tylko 
pod znakiem wskrzeszenia wspom ­
nień, ale również pod znakiem za­
cieśnienia tego serdecznego stosum 
ku. k tó 'ego  zadatkiem jest prze­
szłość.

f>. W OJKOW  FRZYBĘDZ1E DO 
W A R S ćA W Y  ZA 2 i Y C O D N E .

(Telefonem od naszego korespondenta'.')
W arszawa 27 Aneśm a. (Z ) rzy- 

jazd now nm ianow anego o  sła so­
wieckiego W olkow a nastąpi w  po- 
iow ie października. W tym samym 
czasie nastąpi nominacja posła 
polskiego w M oskwieł Nominacja 
ta będ ie załatwiona po pow rocie 
p. Skrzyńskiego.

 o -

NIEPRAWDOPODOBNA PO­
GŁOSKA.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa. 27. września. (Z). 

,,Robotnik" pisze, że obrony dyrek­
torów Tow. Akc. Hohetilohe oska­
rżonych o  oszustwa podatkowe na 
Górnym Śląsku, miał się podjąć po­
dobno dr. W olny, marszałek sejmu 
śląskiego.

■ O ■ -

W IZYTY POLITYCZNE W STOLI­
CACH EUROPEJSKICH.

Belgrad, 26. września. (Tel. G. 
L.). Prezydent ministrów Dayidoyicz 
i minister spraw zagrań. Marinko- 
vicz mają w listopadzie odwiedzić 
Londyn. Do podr.fry tej przywiązu­
ją wielkie znaczenie. Prezydent re­
publiki czechosłowackiej Masaryk 
ma przj być do Białogroda późną je- 
sienią, celem rewizytowania króla 
Aleksandra.

P SARZYŃSKI W  PODRÓŻY.
(T ele,raicm od naszego korespondenta.)

warszawa 27 września. (Z ) Mi­
nister spra.y zagr Skrzyński z Ge­
newy f c ;edzie do  Paryża a z tam- 
tąd do W arą awy.

K U  C Z C I S E N A T O R Ó W  EOJKI 
i Ś  E D n I A W S k IE G O .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 2 / w L eśnia. (Z) 

D onoszą nam z Krakowa, że w 
W ierzchosiaw.cach 2S b. m. o d ­
będzie się urcczysie uc czenie 
35 letniej pra y publicznej sena­
torów Bo ki i Sr d i .w skiego.

WICEMINISTER MARKOWSKI NIE 
WRÓCI NA D OTYCH CZASO W E 

STANOW ISKO. 
Warszawa, 27 września. (Tel. 

O. L. Podsekretarz stanu w Min 
skarbu p. Markowski nie wróci 
już na za jm ow u .e  dotychczas sta­
nowisko, gdyż obejm ie stanow i­
sko piezesa  komisji koayukacyj- 
p.ej ze spe jalnein uwzględnieniem 
u s a w  skarbow ych.

 o *
W YZS1 OF CEROWIE PRANC.

W  POLSCE.
W arszawa, 26 września. (Tel 

G. L.) Od tygodnia bawią w P o "  
sce szef wydziału wyszkolenia 
francuskiego sztabu generalnego 
pułk. sztabu generalnego D osse  
wraz z dwom a wyższym i of cera. 
mi sztabu generalnego ppułk. szta­
bu generał ;ego Fournierem i ppułlr, 
iotnikiem Vo'sinem . O ficerow ie 
brał, udział w ćw iczeniach jedno- 

ek kawaleryjskich w  Pszczynie 
,a też odbyw ali podróż krajozna­

wczą po PDsce, zaznajamia ąc się 
ze szko ami i oddziałam i. Pow rót 
o ficerów  do  W arszawy nastąpi 
z koncern b ieżącego tygodnia, p o ­
czerń goście, po  kilkudniowym  po 
bycie w stolicy, pow rócą  do Paryża,

 -o ----------
W ZR O ST W KŁADEK OSZCZĘD 

NOŚCIOW YCH 
Warszawa, 27 v n z ;ś i 'a . (Tek 

G. L.) W  ciągu ostatnich 4 mie. 
sięcy przeszło 2 razy w zrosła  li­
czba książeczek oszczędności i 
wkładek od maja do  sierpnia. 
I tak 1 czba książeczek w zrosła  z 
8 tys. do 4 6 iy s . wkładki os  częd. 
ności zaś z 1,800 000 zł. do 
4,250 000 zł.

się miara o k u c i
BUNTY ŻOŁNIERSKIE PRZECIW  D O W Ó D ZTW U . — WYRŻNIĘCIE 
KOMISARZY PUŁKOW YCH. —  SOW IETY ZROZUMIAŁY, ŻE CZAS 
ZŁAGODZIĆ T E R R O R .- KOMISJA KONTROLNA W YJECHAŁA DO 
GRUZJI DLA ZROBIENIA PORZĄDKU Z CZEKA. — W  TYFUSIE 
LUDNOŚĆ PORADZIŁA SOBIE SAMA. — PODJĘCIE KOMUNIKA­

CJI NA KAUKAZIE.

(Telefrnemat własny ,,Gazety Lwowskiej ‘ ).

ł. } pułk odm ówił posłudze ństw a. Zbtfr
Pogranicze sowieckie, j towani żołnierz * napadli na pułko

w ych kom lsarzy-kom utcstów i
W szystk ich  jch wyn/neli. C z e r w o -
noarmłcjby zaś rozprószyli sję z 
'bronią w ręku PO okolicy.

Bunt również wybueltl w skła­
dzie inne i formacji wois-kowej— 153 
p. piechoty sowieckiej, roaluikowa- 
nego w Odessie. Tu jednak wladiza 
Nowiedka^ potrafiła stłumić bunt.

26  v rz e s n ia .
W edle doniesień z różnych miej 

scow ości Rosji so\y., w  wfrlu od­
działach armii czerwonej daje .się 
w ostatnim czasie zauważyć, silne 
wrzenie, które irerzaciko zamienia 
sie w otwarte bunty przeciwko 
Wyższemu dowództwu w ojskow e­
mu. Między in. zbuntował się 89

. Wilk piechoty sowieckiej, wchodzą I przytem dokonano musowychcreJst
I ey w  '-■kład Tli-te.i dywizji irkuckie! 

a stule ■stacjonowany w Jekalery- 
ltcsław ni. Obecnie w związku z 
l>o w staniem w Gruzji pułk ten zo ­
stał przeniesiony na Kaukaz, łecz 
w  drodze (ną stacji Aleksandrowski

It. wuń wśród nile eri»w i czerwono* 
urir.e.iCuw tego pułku. a siedmiu or 
ganizatorow buntu rozstrzelano.

Do jakich okiucieństw  doszła 
w»adza sowiecka w walce w <>u- 
zitiaind dowodzi, takt, że w  Mus-
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'fcwte uznano konieczność „złago- 
^dzenia" kursu w obec „powstań­
ców " oraz ograniczenia czerw one­

g o  terroru. W  tym celu w ydelefM  
jwanol do Gruzii nadzwyczajną ko- 
(misre, składającą się z najwyż- 
. szych ™'Zedstav\ficteli władzy w oj­
s k o w e j oraz cywilnej. Komisja ta 
ma za zadanie dokładne zbadanie 
i,tła pochodzenia i przyczyn pow- 

ls.tanii:a (? )“ — Jak gdyby ,.t!o i przy 
czyn y  powstania nie by ły  jasjie i 
oczyw iste bez sowi-eękiuh .,bad ,ń“) 
Ponadto komisja ma ściśle skontro­
low ać „działalność" czetrezwyczar- 
ki na terenie pow stańczym  w  kie­
runku zbadania „słuszności" stoso­
wanego terroru oraz ustalenia, czy 
dokonyw ane przez oddziały kau­
kaskiej czerezwyczaiki masowe 
noizsitrze^wania m iały „podstawy 
prawnej(?) i spowodowane zostały 

"koniecznością" (Śmiej —  się, paja- 
|cu-...) O tej praworządności" n#ę- 
^dzy innemi świadczy fakt, że 
'rząd jeszcze pr^ed wyćia- 
Megowaniem komisji, usunął człon­
ków  giubemialnei cze-ki w Kutaisiie 
—  którzy rozstrzelali m nóstwo 

‘ ch łopów  z okolicy pod zarzutem, 
.lże aczkolwiek, nie brali oni udzdałm 
w  powstaniu, jak również nie w y - 

’ kazali żadnych sympatii względem 
pow stańców , powinni' jednak ,po- 

.nieść śmierć za to, że ,.w dniach 
krytycznych" nie dostarczył! na 
rynek nilejski dostatecznej! ilości 
produktów wiejskich..."

W  Tyftisie ludność, nie w ycze- 
ikując „spraw iedliw ego śledztw a" 

’nacziell,nej czerezwyeizajki. źańffjprdb 
wala (w  nocy z zasadzki) znanego 
( zbJra-cekfetę. Ora etom es zwiję, któ­
ry  w  okresie powstania osobiście 
kierował straceniem 218 wybitnych 
m ieszkańców Ty flisu.

Jak głosi ostatni komunikat so­
w iecki 1 podjęto normalny ruch na 
wszystkich kolejach żelaznych Kau 
ikaziu. Rów nież w znow iono komu­
nikację morską między wszystkimi 
portami Kaukazu a Odessą. Kry- 

. mem i in. Wolakom e okręty rów ­
n ie ż  porzuciły Suchum, Soczi i Ad- 
iler. dokąd przybyły przed kilku 
(dniami, w  celu popierania operacji 
',czqrwenoarm^ejców‘  przeciw ko piot- 
wstańcom.

Pfl na peci^
CZV B \.\DYCI MIEL! ZAMIAR MORDOW AĆ PASAŻERÓ W ? - -  ODDZIAŁY 
WOJSKOWE i POLICY |NE W  PO ŚC IG U .-D O TYCH C ZA S UJĘTO 33 OSOP . -  
KOM. M1ESOWICZ ZAWIESZONY W  URZĘDOWANIU. — STAN ZDROWIA 
SEN. WYSŁOUCHA. — BOHATERSKA WALKA POSTERUNKOWEGO DAIO-

WSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta''

i

Warszawa. 27. września. (Z). 
Z dalszych dochodzeń w sprawie 
napadu na Polesiu wyniku, że ban­
dyci nie mieli zamiaru mordować 
pasażerów. Gdy sekretarz w ojew o­
dy padł na ziemię, uderzony kolbą 
rewolweru, jeden z bandytów ode­
zwał się w języku rosyjskim, że 
szkoda człowieka, a drugi widząc 
krę w, podrzucił nyi pod głow ę ja­
kieś prześcieradło.

Warszawa, 27. września. (Z).
Z Łunińca donoszą, że pościg za 
bandytami staje się coraz bardziej 
utrudniony. Rozsypali się oni na 
wszystkie strony w olbrzymich la­
sach. Zwarte obław y policyjno-woj­
skowe zdają się chybiać celu. Bar­
dziej celową wydaje się akcja w y ­
wiadowców.

W arszawa, 21. września. (Z).
Z Łunińca donoszą, że w czoraj w 
godzinach popołudniowych we 
wszystkich kierunkach rozesłano 
nowe oddziały wojsk i policji- P o­
czątkowe przypuszczenie, że banda 
zdołała w ycofać się za granicę so­
wiecką, okazały się nieprawdziwe. 
Granica jest silnie obstawiona.

Warszawa, 21. września. (Z).
W czoraj wieczorem nadeszła wiado­
m ość o pierwszem zetknięciu się 
z bandą. Banda znajduje się między 
dwoma jeziorami nad strumieniem.

Gięto 33 osób.
W arszawa, 27. września. (Z) 

Komendant głównej policji państwo­
wej zawiesił 'w urzędowaniu komen­
danta okręgowej policji Mięsgjy*. ra. 
z którego bandyci zdarli^mundur. - 
Stan zdrowia senatora W ysłoucha 
po ciężkiej ranie śest zadowatejacy.

Warszawa, 27. września. (Z). 
W  piątek ra.no zmarł w  szpitalu w 
Pińsku posterunkow y Dinq\v. :k . 
który odpierał napad bandytów. 
Nie udało się uratować tego dziel­
nego człowieka. W  świetle opow  o 
dań świadków zachowanie się p o ­
sterunkowego Dm ow skiego zwra- 
sta do rozmiarów bohaterstwa. — 
W alczył mimo pięciu ciężkich ran 
do ostatniej chwili ostrzefwiućąc się 
przedarł się do wagonu w ojew ody 
i gclyby ktokolci ;ek był stanął do 
walki kto w ie .c z y  nie udaremnio- 
noiby napadu.

W arszawa, 27. września. (Z). 
Z Wilna donoszą, ze bandyci z po­
ciągu w ojew ody po rozm ow ie z pa 
sażerami zaznaczyli, że są reguilar 
ną armją. Bandyci odebrali sygnet 
i różaniec biskupowi Łozdń9kierniui, 
świadczy to, że pochodź Ii z tamtej 
strony granicy, bo m iejscowa lud­
ność bytaby tego nie diokonala. Liś- 
tnję kolejow ą Baramowfcze—Łunl- 
niec zamknięto oddziałami wojsk.

PROTEST KARDYNAŁÓW  FRANC. 
PRZECIW  ZNIESIENIU AMBASA­

DY PRZY WA TYKANIE.
Paryż, 2r>. września. (Tel. G. L.). 

Kardynałowie francuscy w ystoso­
wali do Herriota pismo, w  którem 
domagają się utrzymania przy W a­
tykanie ambasady francuskiej, która 
z mrowili cenne popalcie zewnętrznej 
polityce Francji i rozszerzenia jej 
w piyw ów  w  świecie.

 o ----------

M i s a  M j f t r a f f m .
‘  —  Rozmowa, M cc Donalda z egipskim 
premierem Zagiug paszą trwała prze­
szło dwie godziny i miała charakter i®  
dynie przygotow aw czy. Rokowania bę­
dą wznowione dzisiaj.

—  Biuro Reutera dowiaduje się zę źró 
deł genewskich, że Niemcy w yśią do 
Londynu delegatów niemieckich celem 
podjęcia rokowań w sprawie pożyczki 

. międzynarodowej dla Niemiec, przewi- 
I dzianej w plamę Dayesa. 
j —  Przeniesienie zw łok Jauresa £jo 
* Panteonu nastąpi 25 listopada br. f

Feljeton -.Gczely Lvcov?.‘‘ z u. 2 7 . IX. 1924 

•JACK LONDON 8

SVNOWie słońca
(Ciąg dalszy.)'

Nagle rozległ się g łośny krzyk 
we wnętrzu chaty — a w ślad za 
tern huknął strzał. W  „ iglou “ 
wszczą! się hałas piekielny. Stoją­
cy  w  pobliżu czerw onoskórcy rzu­
cili się instynktownie całą gromadą 
w  wązką czeluść kurytarza. Trza­
snęły kurki przy strzelbach —  i 
napastnicy zasypani zostali gradem 
kul. Stojący na przedzie, bezbron­
ni, próbowali się cofać, —  nie m o­
gli jednak ruszyć się niemal, na­
pieram z tyłu przez tłoczących się 
'napastliwie wojow ników .

Kule z olbrzym iego rewolweru 
o  kalibrze 45 ‘90 przeszywały po 

‘ sześciu ludzi naraz; w ciągu kilku 
minut cały kurytarz zaw alony był 
ciałami zabitych i ran n y^ .

Kule świstały na wszystkie 
strony, dziesią kując oblęgających, 
którzy nie śmieli już posunąć się 
Ani kroku naprzód.

—  Nie do w iary! wyjąkał zdu­
miony jeden z Nie 'asyconych. Zaj­
rzałem do kurytarza —  cale stosy

trupów... leżą jak toki pom ordow a­
ne na lo d z ie !

—  A nie mówi em, że to dziel­
ni i odważni w ojow nicy —  zauwa­
żył zjadliwie stary chytry myśli­
wiec.

— Można się było tego sp o ­
dziewać, -  ośw iadczył A ab-A 7aak.
—  W padliśm y we włazpe sidła.

Stali w szyscy w  miejscu, jak
skamieniali, wpatrując się w ol- 
b zvmią szarą masę „iglou*. Przez 
otw ór w dachu w ypływ ał zwolna 
cienkim pasmem dym od strzałów; 
od  czasu do czasu pełzał jaki ran­
ny, w lokąc się w stronę gromady.

— Chcę w iedzieć, co  się stało 
z Ńeegah i iego towarzyszami, — 
odezw ał się Tye. — Dowiedzcie 
się o nich, jeden od  cjrugiego.

Po chwilce przyszła w iadom ość:
—  Nie widać nigdzie ani Nee- 

gah ani nikogo z jego ludzi.
—  I tylu innych jeszcze zginę­

ło, —  zauw ażyła' płaczliwie jedna 
z niewiast.

—  Za to tym, co  żyją przypa­
dnie w ięcej zdobyczy do podziału,
—  odparł Tye w formie pociesze­
nia.

Poczem , zwracając się do Aab- 
Waak, d o d a ':

— Tv idź na‘ychmiast — i przy-

J nieś tu dużo skor fok, napełnionych 
oliwą. Każ oliw ę rozlać naokoło 
ig! u i w- korytarzu —  i zapalić ją, 
zanim Synów e słońca zdążą w y­
wiercić dziuiy do strzelania w 
ścianach domu.

Nim skończył m ów ić, z pośród 
łat drewnianych okrywających z ze ­
wnątrz chatę, wysunęia się luf i 
strzelby. I oto  jeden z N ienasyco­
nych chw ycił się gw ałtow nie ręką 
za bok, podskoczył w  górę i runął 
na ziemię, z piersiami na w yłoi 
p ze trzelonemi.

Usunęli się w szyscy czempręd ej 
na obie strony, by  zejść z linii 
strzału —  Aab-W aak ze swymi L d ż - 
ml podeszli spiesznie ze swemi w o­
rami pełnemi oliw y i zaw rtość ich 
wylali na z ięb  iglou.

P o d b 'e :ł  Ounenk z płonącą po­
chodnią i za chwjię potnienie bu­
chnęły ze wszystkich stron. Indja- 
nie czekali z natężeniem, gotow i do 
strzału — przez kilka minut jednak 
sytuacja nie zmieniała się zupełnie

Zajęło się już drzewo budynku, 
traaskając głośno. Tye zacierał rę c ; 
z uciechy-

—  Teraz strzelba B ill-M ara ju' 
m ja ! —  ośw  adczył A a b -^ a a k  —  
n kt in y do niej nie ma prawa!

—  Chyba tylko sam Bill Man —

DEKO A C ! A OFI Eh O W  TURĘ 
C K L H  ORDEREM „ODRODZENIA 

POu KI".
Warszawa, 26 w rześka. (Tel. G. 

!.). Dziś o godz 13 w wielki j 
sali koider. ncyjnej Ministerstwa 
spraw w ojskow ych. Minister SDraw 
wojskowych cen. Sikors i dekoro- 

1 wat uroczyście czŁ nków  goszcząc i 
u nas wojskowej niis.j tureckiej 
orderami Odrodzeń.a 1 cl ki. Po i - 
dekorowaniu oti erów tureckich z 
za h wan em zwykłego c remonjP' 
łu, gen. Sikorski w przemówieniu 
swera zaznaczył, że fakt ten jest 
. ietylko wyra em uznani’ dla ich 
zasług o obis ych, lecz także w ;,  
razem i wyjaśni i w ęzłów , jakie 
ączą armję p osk ą  z armją ture- 
k ą ." Z  k d et zwrócił się do pana 

Ministra z podziękow ań em za z - 
szczyt, jaki spotkał armję turecką, 
posał turecki dr. lbrahim Talij bej 
zaś w imię dekorow anych zabrał 
głos szef misji tu e c j ie j  tfassan 
Nadżi pasza, zapewniając o g  ębo. 
ki m wzruszeniu swojem i kolegów 
i że dekorację polską uważa za 
wielki honor i zaszczyt dla s ieb it 
i armj; tureckiej.

——c .

JESZCZE JEDNA AFERA SZPIE< 
GOWSKA.

(Telefonem od naszego korespondentki 
W arszawa, 27 wnześnia. (Z.) 

Urząd policji politycznej, po m zo- 
pnowadzeniu szeregu rewizji i are­
sztowań wśród zdemoralizowanych 
podoficerów  trudniących .się w y ­
kradaniem tajnych dokumentów 
wojskowych, aresztował tówjtL ż 
niejakiego M ierzejewski ego, stu­
denta m edycyny, który stał na cze ­
le tej haniebnej bandy szpiegów. 
Mierzejewski powrócił z .Rosji so­
wieckiej w r. 1912 i rozpoczął na­
tychmiast antypaństwową .robotę, 
będąc na usługach sowietów, od 
których otrzym ywał miesięcznie 
350 dblarów. Aresztów aro irówmeż 
zdem obilizow anego podoficera W >  
slowskiego z baonu sanitarnego, któ­
rego schwytano na gorącym  u czyn 
kii kradzieży dokumentów w ojsko­
w ych. Dalsze doradzenia i areszto­
wania w toku.

—— o -

m
wtrącił stary m yśliwiec — bo w ła ­
śnie idzie we własnej osob ie !

Bi'-M an, owinięty w czarny, nad­
palony k oc  jednym  skokiem prze­
sadził wyjście, spowite w  dym i o - 
gień. Za nim biegfa M esahchie i 
i pięciu pozostatych Synów S ło n e j

Powitano ich gradem strzał i 
kul, — oni jednak biegli rieus ra- 
szenie n ap r.ód , zrzucając po drodze 
nadpalone i osm olone koce, które. 
mi się pookryw ali w ychodząc. Ka­
żdy z Sy i ów  Słońca miał przycze­
pioną na p ecach paczkę z amuni­
cją, jedynym skarbem, jaki wynieśli 
z iglou.

Całym pędem  prrebiegii przez 
koło c tacza ących ich w rogów  i 
rktórowali się w s ronę gór , rażącej 
w od leg łości zaledwfie pół mili an­
gielskiej od wioski.

Tye przyKlęknął na jedno ' k o ­
lano i wziął na cel ostatniego Sym  
Słońca, zam ykającego pochód.

Głośnym  okrzykiem powitano 
celny jego strzał: b iały upadł na 
twarz, próbow ał się dźwignąć i riw 
nął na ziemię.

(C. d. n.)
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PREZ. HAINISCH PROSTUJE!
W'iedeń, 26. września. (Hel. G. L_). 

W  sprawie wywiadu z prezydentem 
republiki austriackiej drem Haini- 
sehem, ogłoszonego w- „Kattowitzer 
Ztg", zwrócił się, jak się dowiaduje­
my, poseł polski w Wiedniu dr. La­
socki do kompetentnych czynników 
austriackich o wyjaśnienie i otrzy­
mał oświadczcie, że prezydent dr. 
Hainisch w  wywiadzie swoim mówił 
tylko o stosunkach narodowych i 
kulturalnych, nie poruszając drażli­
wych kwestii politycznych, i nie 
miał bynajmniej zamiaru mieszania 
się do wewnętrznych stosunków 
państwa polskiego, a tembardziej 
wypowiadania krytyki rządu pol­
skiego. Prezydent dr. fiainisen dał 
już niejednokrotnie wyraz szczerych 
i przyjaznych uczuć, jakie żywi dla 
Polski, w obec czego jakiekolwiek 
tieżyczliwe stanowisko w obec Pol­
ski jest zupełnie wykluczone.

RADA NADZORCZA G. U. 2.
W arszawa, 29 września. (Tel. G. L.) 

?ada nadizorczd. G łównego Urzędu ży w ­
nościowego po wysłuchaniu sprawozda­
nia komisji wydelegowanej przez Radę, 
stwierdzającej w  niektórych wypadkach 
nieoględne zawieranie umów, przyjęła 
rezygnację dotychczasow ego dyrektora. 
Rada postanowiła w yegzekw ow ać ilo­
ści zboża, na które udzielono zaliczki, 
względnie uruchomić posiadane gw a­
rancie. W obec gwarancji Banlków, li­
kwidacja tych umów nie pociągnie strat 
skarbu państwa. Następnie z uwagi na 
podniesioną w niektórych oismadi kry­
tykę delegowanej komisji, Rada nadzor­
cza postanowiła prosić ministra skarbu 
o wystąpienie z wniłsiklem powierzenia 
ponowne] rewizji działalności Dyrekcji 
Głównego Urzędu żyw nościow ego Naj­
wyższej Izbie kontrub państwa,

PRZECIW  WICHRZENIOM UCIE­
KINIERÓW W E WIEDNIU.

Wiedeń, 26. -września. (Tel. G. 
L.). „N- W . S-Uhr Blatt“  dowiaduje 
się, że między rządami rumuńskim, 
polskim, czeskim, jugosłowiańskim i 
greckim odbyła się wymiana zdań 
na temat, w  jaki sposób możnaby 
powstrzymać agitację emigrantów 
politycznych, bawiących we W ied­
niu. W szystkie te państwa użalają 
sie na agitację bolszewicką kiero­
waną z M oskw y przez Wiedeń. W  
najbliższych dniach posłowie w y-

głos i  sprawie stosunhu
Gdańska do Polski.

OD POLSKI ZALE2NY JEST BYT GDAŃSKA. — PO W O D Y NIEUF­
NOŚCI POLAKÓW  DO NIEMCÓW. — „POSTĘPOW ANIE I ZACHO­

WANIE SIĘ GDAŃSKA W OBEC POLSKI JEST PODŁE".

Gdańsk. 26 września. (Tel. G L.) 
Dzisiejsza „Danz. Rundschau" w 
artykule wstępnym, wyróżniającym 
się korzystnie od zw ykłych artyku­
łów przeważnej części prasy nie­
mieckiej tchnącej nienawiścią do 
Polski, wykazuje, że Gdańsk, lek­
ceważąc. sobie dobre stosunki z Pol 
ską jaico swoim  sąsiadem, od któ­
rego w yłącznie zależy byt i dobro­
byt wolnego miasta Gdańska, lek­
cew aży swój własny interes. Autor 
artykułu zwraca uwagę na to, jak 
fałszyw ie postępują gdańskie Orga­
nizacje rządow e i gospodarcze, ig­
norując kompetentne czynniki poi- • 
skie, które już to jako dęleguae u- 
rzędowe lub półurzędowe, jnż-tp ja­
ko handlowe, czy  ptRe-mysłowe,

często bawiły w  Gdańsku, i przy­
pomina, że do nieufności Polaków 
w obec Niemców dały pow ód same 
Niemcy przez długoletnie prześla­
dowanie Polaków w zaborze Prus­
kim, —- W  tym Marnym -ji,umerze 
„Danz. Rundschau" znajduje sie ftl 
ny artykuł, poświęcony partiom 
gdańskim, którym zw raca uwagę 
na niedorzeczne i szkodliwe dla in­
teresów Gdańska zachowanie się 
kompetentnych czynników •Gdań­
ska w ob ec Polski. Autor tego arty­
kułu nazywa postępowanie i zacho­
wanie się Gdańska w obec Polski 
wręcz podłem, z uznaniem zaś w y­
raża się o stanowisku polskich k ół 
rządowych,

Trzy pytania dla Mac Donalda.
WIELKIE ZAINTERESOW ANIE SIĘ M OW Ą, KTÓRA MA W YGŁOSIĆ 

MAC DONALD W  DERDY*

Londyn, 26. września. (Tel. G. L.).
Jak donoszą dzienniki, oczekują tu 
z wiełkicm zainteresowaniem m ow y, 
którą Mac Donald ma wygłosić na 
zebraniu stronnictw w Derby. W  
mowie tej ma Mac Donald odpowie­
dzieć na trzy pytania: i) Jakie sta­
nowisko zajmie rząd, jeżeli Ubierali 
i konserwatyści przyjmą w  Izbie 
gmin wniosek o zmianę traktatu ro-

‘yjsko-angielskiego. 2) Jakie zarzą­
dzenia gospodarcze podejmie rząd, 
aby przeciwdziałać ujemnym na­
stępstwom, wynikającym z realizacji 
planu Davesa dla eksportu angiel­
skiego. 3) Jakie zadanie przypadnie 
flocie angielskiej na wypadek przy­
jęcia paktu gwarancyjnego i sądów 
lozjem czych.

mit^ionych państw mają odbyć kon­
ferencję z austriackim ministrem 
spraw zagrań, celem zwrócenia au­
striackiemu rządd-wi uwagi, na ten 
stan rzeczy i domagania się odpo- 
zarządreń. ..NW. 8-Uhr Blatt“ za- 
zhaeza, że trudno będzie emigrantów 
tych wydalić z Austrji, o ile nie po­
pełnią oni czynów, wchodzących w 
kolizję z austrjackiem prawem kar- 
nem.

ZM H N A  TAKSY APTEKAR KIEJ
(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 27. września (Z ) . 

Zgodnie z rozporządzeniem Min. 
spraw wewn o zmianie taksy ap­
tekarskiej na środki lecznicze za­
miast cen w yszczególnionych w 
rozporządzeniu Min. spraw wewn. 
z dnia 6. lutego b. r. pobierać się 
będzie ceny maksymalne poćług 
specjalnego cennika.

ZW RO T OPŁAT SZKOLNYCH.
(Telefonem od- naszego koresp.)

Warszawa, 27. września. (Z). 
Min. skarbu wprowadziło znaczne u- 
dogodnienia w systemie zwrócenia 
funkcjonariuszom opł it szkolnych. 
Obecnie, aby otrzymać zwrot opla' 
ty, to wystarczy tylko przedłożyć 
odpowiednie zaświadczenie szkolne. 

 w—— —
O SPECJALNĄ TARYFĘ EKSPOR­

T O W Ą  DLA W ĘGLA DON E- 
CK1EGO.

Moskwa 26 września. (Tel. G. L ) 
Trust w ęglow y , D onugoi" łącznie 
■i „U krwnutorglem " rozpoczął sta­
rania o us anowienie specjalnej 
tary y eksportowej dla w ęgla d c- 
n eckiego, w yw ożonego do Polski. 
Ze względu ńa to, że partja antra­
cytu, wysłana Związkowi M łynarzy 
Polskich okazała się odfow nednią 

i do użytku przem ysłow cy p częli 
I s ę interesow ać weglem donieckim. 

Przy w prow  .dzeniu spec ainej ta- 
jyfy ekspor ow ej „D onagoi* s; o - 
dziewa się zbyć w na bliższym 
czasie ok o ło  1 i pól miljona pu< 
dów  antracytu.

RZĄD RZESZY INTERWENjUJł 
W  SPRAWIE CŁA FRANC.

Berlin. 26 wrześma. (Teł. G. L „  
Rząd niemiecki przesłał rządowi 
francuskiemu odpowiedź na notę 
fr, z  20 bm. w sprawie podniesienia 
do 26 proc. opłat celnych za towaru 
niemieckie, importowane do Francji. 
W  odpowiedzi Niemcy wyrazili u- 
bolewanie, że Francja podjęła kro- 
ki, stanowiące poważną przeszko­
dę w francusko-memieckim obro­
cie handlowym oraz sprzeczną z 
duchem sprawozdania rzeczozna­
w ców . —  R zą l niemiecki p-oipo- 
ruie zasiągniięcie w tym względzie 
cpimji w  komitecfje dla spłat odszko­
dowawczych i oświadcza w końcu, 
że odpis swej noty przesyła równo­
cześnie generalnemu agentowi dla 
spłat odszkodowawczych.

- — -  o -  i— -
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Z TEATRU 31AŁE G O .
Uwagi ogólne. —  „Prof. Klenow", 
dramat w 3 aktach Karen Bramsona,

przełożył Kazimierz Bukowski.
W  świeci^ Melpomeny dzieje się 

źle; skoro stan podobny potrwa je­
szcze parę tygodni, staniemy w obli­
czu katastrofy, która narazi miasto 
na straty nieobliczalne i na kompro­
mitację. Faktu tego ukrywać dłużej 
nie można, lepiej bowiem przeciąć 
wrzód w  zarodku, niż dopuścić do 
gangreny ogólnej.

Publiczność stroni od teatrów. 
Na wczorajszej premierze w Teatrze 
Małym znalazło' się znowu osób 30— 
-10, licząc w  to już krytyków, rad­
ców  miejskich, urzędników magi­
stratu i artysto v. W  Teatrze W iel­
kim na wznowieniu granego u nas 
tak dobrze „Dantona", pustki zupeł- 
r.e. Jedynie operetka ściągnęła niJco 
więcej widzów. 1 Jcrchód, jaki wyka­
zały kasy teatralne, wystarczy mo­
że na opłatę koszlów oświetlenia e- 
lektryczoego, a co zrobić z resztą 
w ydatków ?

Na 16. bm. artystom nie w ypła­
cono poborów, dług teatrów rośnie 
z dniem każdym bez możności po­
krycia niedoboru w sposób normalny.

Co jest tego przyczyną?
Prawda, przeżywam y obecnie 

ciężkie przesilenie finansowe, a pa­
miętać i to należy, że wrzesień, to 
miesiąc szkolny, każdy ściąga się 
z ostatniego, by nic przerwać nauki 
swej dziatwy. .Nie w szyscy jednak 
mieszkańcy Lwowa posiadają dzieci 
w  szkołach, nie w szyscy walczą, by 
związać z trudem dwa końce rwą­
cego sie nieustannie budżetu domo­
wego. Ci dawniej odwiedzali teatry 
nasze chętnie, dziś świecą w nich 
nieobecnością.

Posiadaliśmy przecie stałą publi­
czność premierową; wiedziało się 
z góry, kto zajmie loże i fotel-e, bal­
kony i krzesła. Obecnie loże rażą 
na prćmjeraeh pustką, artyści, pe 
wielu trudach i mozołach, grać mu­
szą przed pustą widownią. Zniechę­
ca to nasz /.-.pól, wpływa tfepry- 
ntująeo na garstkę widzów.

Mówi ;tc na ucho o bojkocie te­
atru prżez pewne koła ludności 
lwowskiej. Jeżeli tak iest istotniej

zw rócić należy uwagę, że niefylko 
te sfeiy uczęszczały aa przedstawie­
nia dramatu czy opery, komedji czy 
operetki. Gdzież cne podziały się 
dzisiaj, czy  kulturalna ta rozrywka 
przestała je już interesować?

Słowa prawdy może zbyt gorz­
kie i dla kogoś niemiłe, muszą być 
jednak wypowiedziane, bo tego w y ­
maga sprawa publiczna: zagrożony 
byt naszej sceny.

Publiczność przestała w ierzyć 
w  teatr lwów ski i jego szumne ko­
munikaty. d o z .ustająco częstokroć w 
rozciźwiękii z rea-iińj prawdą. Brak 
planu w kierownictwie, brak myśli 
przewodniej, chwytanie na clij bił 
trafił sztuk, które gdzieindziej cie­
szyły się przypadkowym nieraz t\l- 
ko sukcesem: systematyczne kar­
mienie publiczności płytką farsą — 
oto powody, które mszczą się dzi­
siaj w  tak dotkliwy sposób.

W niosków nie wyciągamy, rad 
nie udzielamy, byłoioy to zresztą 
ciskaniem grochu o ścianę. Komisja 
teł tui lnu i p. wibcpr. Ghlamfacz są 
przedewszystkiem odpowiedzi tiui za 
stan obecny teatrów miejski.-h, nie­
chaj oin obmyślą rychle środki ra­
tunku. Obowiązkiem prasy jest

przestrzedz, że dzieje się źle, że ka­
tastrofa wisi na włosku.

Eksperyment teatralny „$ześć po 
staci scenicznych", interesujący bar. 
dzo sudcjalistów i garflkę najinteli­
gentniejszej, literacko przygotowanej 
publiczności. - /  rs/ • k*|n miżvt. nie 
był zresztą z góry obliczony na: tłu­
my. V\ czor.ijsz.i premiera, . iiujn/e 
wyposażona w efekty dramatyczne; 
tytułowa rola grana kapitalnie przez 
artystę tej miary, co p. .(ózei Ko­
smowski; pierwszy występ na na­
szej scenie artystki sympatycznej i 
utalentowanej — chyba atutów do­
syć; by widownia była wypełniona 
doszWetnie, a jednak panowały w 
ńiei przerażające pustki.

Dramat Bramsona nowych walo­
rów artystycznych nic dostarcza: 
brzydotę, domagającą się gwałtow­
nie praw. ■ będących udziałem ludzi 
młodych i przystojnych, wyzyskali 
już przed nim inni pisarze dramaty­
czni, wyzyskali może lepką. Mimo 
wszystko, rzecz to ^R*k.tnwna, korie- 
c z u ć : jeno Pewne skreślenia i skróty, 
luure całości v/.koJy nie przyniosą, 
1 (ak np. rozmowa rzeźbiarza z Fli­
zą powtarza się w drugiej i trzeciej 
odsłonie niemal w tych samych sio-
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!W MOSKWIE STARAJ\ SIĘ PRZE­
PROW ADZIĆ ZBOLSZE W IZO W A­

NIE BIJŁGARJI.
Wiedeń, 26. września. (Tel. G. L.). 

„JŁ Fr. Presse* podaj# treść itiemo 
T jalu , wystosowanego do komiLta 
II. międzynarodówki przez bułgar­
skich S. D. Memorjał zwraca uw^gę 
na nieznośne położenie ludności bni- 
Sarskiej w Dobrudży. Tracji, Mace­
donii i okolicy Carogrodu, i zazna­
cza, że w Moskwie starają się w y ­
korzystać to niezadowolenie i prze­
prowadzić zbolszewizowanie Bułga­
rii. Bolszewicy bułgarscy, powiada 
memoriał, przemycają broń do Buł­
garii, dążąc do jej zbolszewizowa- 
nia, co  byłoby końcem państwa buł­
garskiego. Satanoff apeluje do socjal­
demokratów, demokratów i do lud­
ności wogóle, aby starali się poło­
żyć kres uciskowi Bułgarów.

Kontrola stanu uzbrojenia w b. krajach oieprz.
PRZEDSTAWICIELE 10 PAŃSTW  REPREZENTOWANYCH W  RA-
LIGI, W CHODZIĆ BEDA DO KOMISJI KONTROLNEJ. — RADA L. N.
BĘDZIE MOGŁA ZARZĄD AĆ W  KAŻDEJ CHWILI DOKONANIA KON­

TROLI.
Genewa, 26. wrześnią. (Tel. G. L.).

Rada Ligi Narodów zajmowała się 
dziś organizacją kontroli przez orga­
na Rady Ligi. Narodów stanu uzbro­
jenia w byłych krajach nieprzyja­
cielskich. Przyjęto tezę francuską, 
stanowiącą, że przedstą viciele 10 
krajów, reprezentowanycn w Radzie 
1 igi, wchodzić będą do komisji kon­

trolnej. Członkowie tej komisji jed­
nak nie mogą być przedstawicielami 
krajów dawniej wrogich, które e- 
wentualnie wejdą do Rady Ligi Na­
rodów. Rada Li£i Narodów będzie 
władna zażądać Każdej chwili doko­
nywania kontroli nad stanem uzbro­
jenia

ZWIĄZEK STRZELCÓW  LITEWSKICH.
Kłajpeda, 26. września. (Tel. G. L.). 

Pisma tut. z powodu ogłoszenia przez 
dzienniki litewskie ustawy o związku 
stnzelcóB  MtewsiLch zwracają ulwfcge 
na w ojskow y charakter tej organizacji i 
współudział w ładz w jej utrzymaniu. 
Jest to znamienne w obec tego, że strzel- 1 
carra posługiwał sie rząd litewski przy 
napadach na pogranicze Polski, stale się 
wypierając jakichkolwiek bliższych sto­
sunków z tą organizacją.

Poprawa poln ego  życia gospodarczego.
PRZEMYŚL POLSKI ZARZUCA PO W O L' SZKODLIW E M ETODY 
Z CZASÓ W  INFLACJI —  P l EMIER GRABSKI JEST PIERWSZYM 
POLSKIM MINISTREM SKARBU, KTÓRY PRZEDKŁADA BUDŻET 

W  PRZEPISANYM TERMINIE.

Zjazd obiegowy Dslegafów
Stow. chrzęść, naród, nauczyciel­

s tw a szkół powszechnych.
Lw ów , 27 września.

Dnia 2't września b. r. rozp o ­
czną sw e obrady delegaci nauczy­
cielscy  i  trzech W ojew ództw  Ma­
łopolski wschodniej. S ołeczeństwo 
nie zna jeszcze w dostatecznym 
s t o p n i  tej młodej, bo  zaledw ę od 
trzccli' Jat istniejącej organizacji Na­
uczycielstwa szkół powsz. Stowa­
rzyszenie to pow stało z połączenia 
innych zrzeszeń nauczycielskich, 
istniejących na terenie ca łego kraju. 
Inicjatywę do zrzeszenia dało Pol­
skie Tow . pedagogiczne. Na p o ­
rządku dziennym obrag zjazdowych 
obok  spraw natury administracyj­
nej, znajduje się referat p. Iwińskie­
go o pragmatyce służbow ej, i dyr. 
Stemlera o oświacie pozaszkolnej.

wach. Te same tu i tam namowy, 
zaklęcia, to samo wahanie się, ten 
sam lęk nieszczęśliwej kobiety.

Fabuła ciekawa, trzymająca za­
interesowanie widza w bezustannem 
nprężeniu; koniec tragedji efektow­
ny, nie przewidziany z góry.

P. Józef Sosnowski, jako proresor 
Klemov, rozkochany namiętnie w 
młodziutkiej Elizie, stworzył typ, 
zasługujący istotnie na te oklask®, 
jakiemi darzono wczoraj artystę. P. 
Jadwiga Hańska posiada wiele w a­
runków na artystkę dobrą. Twarz 
ruchliwa, oddająca trafnie wszelkie 
kotłujące się pod czaszką uczucia, 
oko żywe, postać zgrabna i sympa­
tyczna, dykcja wyraźna, gra bez a- 
żywania tanich efektów — to jej 
zalety. Positać Elizy wypadła w jej 
interpretacji bardzo dobrze. .Dosko­
nały typ katylinarnej figury, handlu­
jącej wdziękami córki, i fałszowanttn 
winem, stworzył p. Kazimierz Okor- 
meki. Rzeźbiarzem Erykiem Wedlem 
by ł p. Hierowskr. Nie zawadziłoby 
•wlać w  tę rolę 'nieco więcej ciepła. 
P. Paulina Rybicka, jak zwykle, sta­
ranna.

Michał Roile,

Wiedeń 26 września (Tel. G.L) 
„N. W . 8-Uhr Blatt“ w artykule 
sw ego kores: ondenta warszawskie- 
go  stwierdza wybitną popraw ę poL 
skiego życia gospodarczego. Prze­
mysł polski zarzuca pow oli szko­
dliwe metody z czasów  inflacji i 
powraca do racjo na nej kalkulacji, 
czego najlepszym dow odem  udanie 
się tegorocznych Targów  W schod­
nich, chociaż — zdaniem kores­
pondenta —  produkty p ilsk ie  są 
jeszcze za drogie i nie wytrzymują

trudnienie stanowi —  zdaniem ko­
respondenta — postawa urzędnika
i robotnika, który skutkiem stałego 
wzrostu drożyzny nie godzi się na 
obniżenie płac. Artykuł stwierdza, 
że Pretn. Grabski jest pierwszym 
polskim Ministrem skarbu, który 
przedkłada budżet w przepisanym 
terminie. W reszcie korespondent 
„N . W . 8 B .“ dow  aduje się z koi 
rządowych, że znaczne zamówienia 
maszyn i w agonów  stornowane w 
związku z akcją sanacyjną zostaną

konkurencji z zagranicą. Pewne u- J obecnie częściow o w znowione.

Ze srentt i  z estrady.

W ie c z ó r  ta n e cz n y  T a m a ry  Kar- 
sa w in y  i P a w ła  W ła d im iro w a - — 
K on cert na  c e le  d o b r o c z y n n e .

L w ów , 27 września.
Nazwisko Karsawtny ob ieg ło  

całą Europę i jest tak g łośre , jak 
głośną jest sława rosyjskiego ba­
letu, którego gwiazdą była  Tamara 
K aisaw na. Na tle znakomitego ze ­
społu  olśniewała swą urodą, wdzię­
kiem, techniką.. wysuwała się na 
plan pierw szy i byia istotnie p erw- 
szą. Taką ją ujrzałem przed laty ns 
jednej ze scen niem ieckich, podczas 
gościnnych w ystępów  rosyjskiego 
baletu i taką zapamiętałem...

Świeże wraże iia obniżyły nieco 
siłę wsponfnień. Na pustej, chłodn j 
scenie sztuka samotnej Karsawiny 
traci coś ze sw ego uroku. Brak jej 
barwnego, ruchliw ego tia zesp Tu, 
z którem zlewa się w idealnie har­
monijną całość, zachowując jednak 
dla siebie bezp ecznie pierwsz 
m iejsce. Gdy , a estradzie zjawi się 
samotna, olśni techniką w p .ost nie­
prawdo; odobną, zaw edzie jednak 
brakiem tego, co nazywamy .duszą 
tańca". Technika jej dochodzi isto­
tnie do os atecznych granic. Zadzi­
wi nawet specjalistę, który określi 
ją jednem słow em  „niepraw dopo­
dobna"... znuży jednak po pewnym 
czasie w idza, który przesycony 
„sztuczkam i" i efektami zapragnie 
szczerej, prostolinijnej i bezpośre- 
d iej „sztuki1*. Efekty bowiem i 
efekciki gonią się wzajemnie, skrzą 
się błyszczą, olśni ewają, zatapiając 
swą pow odzią  zasadnicze pom ysły. 
Uderza to w  „Rondzie" Mozarta, 
a zwłarzeza w W  bera „Aufforde 
rung zum Tanz“ . Dlatego najlepiej 
udają się i najsilniej dz ałają takie 
pom ysły, w których z natury rzeczy 
m rnjnt techniczny przeważa. Stąd 
sukces „Katarynki" lub „W alca  w ie­
deńskiego". Tutaj wykonanie gra­
niczy z ideałem. — Partnerem g ło ­
śnej balleriny był bale: mistrz b. ce­
sarskich teatró w r osy skich, p. W ła­

dim irów. Sekundował on dzielnie 
nakomitej t-ncerce, n e  wnosząc 

jednak nic pogad nieskazitelną te 
cniiikę do tańca...

Akompaniowała orkLstra tea­
tralna pod batu 'ą p. Zuny. który 
musiał uź w ać całej e rergji, by 
utrzymać w  ryzach niezbyt dobrze 
przygotowany, a wywczasami letni­
mi nieco rozluźniony zespół.

Sezon koncertowy rozpoczął się 
pod znakiem dobroczynności Szla- 
che ny cel nie zdołał jednak ścią ­
gnąć ludzi dobrej woli d o  „rozsie- 
roconej" sali T o w  m uzycznego, 
świeciła w ięc pustkami niezbyt od 
świętnie przedstawiając się w  dniu 
inauguracji sezonu. Pon ewaź po- 
wiarza się to od pew nego czasu 
stale, należałoby postaw ić sobie za­
sadnicze pytanie, czy „skórka star­
czy za w ypraw ę", a odpow iedziaw ­
szy przecząco, zaniechać <ych d - 
b .oczynnych koncertów, które przy­
sparzają wiele pracy i trudu aran­
żerom, efektów zaś „brzęczących" 
czy „szeleszczących" nie przynoszą 
prawie żadnych.

W spom inając przysłow ie o  „d a ­
rowanym koniu", powstrzym am  się 
od szczegc łow ych uwag p d kie­
runkiem artystów, kiórzy uproszeni 
zapewne w  ostatniej chwili nie m eli 
cz  su na przygotowanie repertuaru 
now ego i powtarzali skutkiem tego 
po raz któryś z rzędu stary, do­
brze znany niejednokrotnie ocenia­
ny. Zaznaczywszy w ięc jedynie za­
służone i popularne nazwiska pań: 
Ottawowej i Zamorskiej, oraz pa­
nów  Didura i Majerskiego, wym ie­
nię zaw sze niezawodny chór „Echa" 
pod  batutą dr. Szmida i w spom nę o 
debiutantce, która musi jeszcze długo 
i intensywnie nad sobą pracow ać, 
posiadając jednak doskonałe w a ­
runki zewnetrz e, oraz wspaniały 
materjał r ło sow y  rokuje piękne na­
dzieje na przyszłość.

Była nią p. Lubiez-H iynow a, u- 
czenica szkoły śpiewu p. O eskicj 

Dr. Juljusz Balicki.
— -o — —*

Wystawa jesienna
Sowarzwstwa Sztuk pięknych 

we Lwowie.
Lw ów , 27 września. 

Salony iuw .rzys.w a  rosiały ou- 
pow iednio przerobione i stanowią 
teraz godniejszą opraw ę tych cen­
nych klejnotów, które dawniej roz­
wieszano akby w przypadkow o 
odnajętym lokalu. Bardzo gustownie 
ozdobiono ściany kolorem  popiela­
tym, wązkim lainpas>m oddzielając 
od  białego muru. D .zw i wszystkie 
jednolite i pięknie sklepio e da,ą 
pokojom  charakter należnej pow agi.

W ystawa składa się z licznych 
prac prof. Pawła Gajewskiego, któ­
rego w ysok a zalety ja so  kolorysty 
i plastyka poznaliśm y w dawnie - 
szych salonach. A kt/ kobiece w y­
różniają się blaskiem kolorytu i po­
sągow ością  kształtów, ch oć czasami 
w tych kształtach dostrzec m ożi a 
pew ne braki harmonii, j kąś nogę 
z b .t  wielką lub ramię z b /t  drobne. 
Niezmiernie zamaszyście m nlćwane 
są chryzantemy i p iw orje, bawiace 
oko nietylko św ietnoś ią darw ale 
i kształtami kwiatów. Może bardziej 
skromne, ale tembardziej wdzl )czne 
i miłe są dw a krajobrazy autora. 
Mniej szczęśliw ie wyglądają kom ­
pozycje .przed dw ór m " —  gdzie 
wiele śwuatła jakby próżno s ukał 
przedmiotu godnego oświetlenia. 
Jeszcze żałośniej w ygląda jarmark, 
chyba że auter um yślcie stworzył 
e groteskow e twarze i ruchy.

Z b o ro w a  wystawa prac pana
Adama Bunscha w całej okazałości 
roztocza bogactw o jego  talentu. 
Z daw nych wystaw zram y już
orygina'ny czasem suchy koloryt 
ego malarza dostrajający się do 
ematu. W  obecnej wystawie mnie; 

znać literatury a w ięcej kolorysty­
ki, co  stanow czo na korzyrć w y­
szło  obrazom  I feraz wadzimy na­
stroje, gdzie ba jw a  i rysunek
w spółdziałają dla w vw oL n ia  wra­
żenia, ale w ięcej jest obraaów, 
które malarsko nie tyiko literacko 
są odczute. „Sen chłopa o zaginio­
nej k oby le", „Zm ę zenie", „W ykład
0 człow ieku" o  naczają się prze- 
dewszystkiem kolorysty cznemi za ­
letami, tym bardzo oryginalnym 
współdziękiem, świadczącym  o czu­
ł/m  umyśle artysty. N ajdoskonalej 
w idać to w  martwej na turze, która 
należy do najlepszych dzieł p. Bun-. 
scha, albo w pejzażach, w których 
całą szeroką skalę sw ych spo  o - ' 
bów  roztacza. Pejzaż IV, pe zaż X, 
XII należą do najlepszych utworow. 
Interesujące są p o rtr ty , szczegól­
niej portrety kobiece i głów ka 
dziecka. Autor portretami swemi 
d ow iód ł, że i tu w nieść można 
dużo oryginalności, a cg ó  em swyci; 
prac wykazał znaczne pogłębienie
1 rozs erzenie sw ych dot. chćeaso- 
w ych kom pozycji.

B ardzo udatne akwarele w j7sta- 
wiła pani Hausnerowa, wyróżnia ą 
się one dodatnio, pom iędzy dawne- 
rni utworami tej utalentowane 
artystki.

Pan Marjan Rutkowski jest o - 
biecującym  artys ą. Jego „O kno", 
„Pinie na St. G óvani“ i „portret 
pana O." są utworami św iauczące- 
mi o śm iałości ruchu i swoistem  
odczu ciu . Akw arele jego  sa godne 
uwagi, ch oćby  d a św ieżości k o ­
lorytu i orygina ności kon pozyc i.

O obrazach pana N ow akow skie­
go miałem m ożność pisać nieje- 
dnok.otnie. C ieszyć się m ożem y, 
że utwory tego w ybitnego artysty, 
chow ane dotąd zazdrośnie we 
własnej pracow ni dostały się na 
w idow nię publiczną, gdzie liczniejsi



„GAZETA LWOWSKAl< z dnia 28. września 1924. 5

s p i o z j a  n a  o w o r c u  di .  w  w a r s z a w i e
DWIE O SO BY ZABITE A KILKA CIĘŻKO RANNYCH -  PANI A 

W MIEŚCIE. —  PRZESZŁO  3 -0  SZYB W YLECIAŁO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 27. września. (Z). 
W czoraj przedpołudniom wydarzyła 
się wielka katastrofa przy ulicy 
Chmielnej. Mianowicie w jednym z 
budynków dworca kolejowego eks­
plodował kociół. Wybuch był tak 
silny, że uszkodził bardzo poważnie 
ścianę iednego z sąsiednich budyn­
ków. Kilka osób zostało ciężko ran­
nych. W  okolicznych domach w y­
leciały wszystkie szyby. Wybuch 
ten zrobił duże wrażenie w mieście 
tembardziej, że na miejsce wypad­
ku przybyły  wszystkie oddziały 
straży pożarnej. W  mieście kolpor­
towano pogłoskę, że pal| się dw o­
rzec kolejowy wraz z magazynami.

Warszawa, 27, września. (Z). 
W czorajszy wybuch na g łó w n y m  
dworcu warszawskim przybrał w 
skutkach o wiele większe rozmiary, 
aniżeli przypuszczano. W ydarzył on 
się od strony ul. Chmielnej, ofiarą 
padł przedewszystkiem palacz kole­

jow y Andrzej Król, który zginął w  
straszliwy sposób. Drugą ofiarą ka­
tastrofy jest 11-letnia uczenica Anna 
Żucbowka, która właśnie przecho­
dziła tamtędy do szkoły. Po prze­
wiezieniu do szpitala zmarła. Na 
miejscu odbyw ało 'się do późnego 
popołudnia sprzątanie gruzów. W y ­
leciało przeszło 300 szyb z okolicz­
nych dom ów. Ulica Chmielna w tern 
miejscu była zasypana gruzami na 
kilkanaście metrów.

W arszawa, 27 września. (Ż.) 
W  Związku z wybuchem  kotła na 
dworcu kolejowym  prowadzą ener­
giczne śledztwo. W edług jednej te- 
orji nastąpił wybuch wskutek prę­
żności pary, inni twierdzą, że był 
to w ybuch granatu, czy  bom by znaj 
dującej się pod kotłem. Min. Kolei 
polecił przedłożyć ostateczny ra-

z teatrów !wow53t!t)t«
Repertuar Teatru Wielkiego;
Sobota 27. bm. „Zamarłe o czy"
Niedziela 28. bm. „Carmen'. 
Poniedziałek 29. bm. „Danton". 
W torek 50. bm. „Hus&noci".
ReperfffSr Teałrn Malezo- 
Sobota 27. bm. „Prot. KIonow“ . 
Niedziela 28. bm. „Pref. Klonow". 
Poniedziałek 29. bm. „Prof. Klanów" 
W torek 30. bul. „Prof. Klanów"
Repertuar Teatru Nowoicft
Sobota 27. bm. „Pajacyk".
Niedziela 28. bm. „Pałacyk". 
Poniedziałek 29. bm. „Pajacyk" 
W torek 30. bm. „Pajacyk"

♦

IB. M o
Czwartek 2. października 1922
LIDJA LIPKO W SKA

Primadonna Teatrów 
M a ry eń sk ieg o  w  P etersb u rg u .
G ard  Opery w Paryżu,
La Scali w Me ljola: ie, 
Covent-Gurden w Londyrie 
Metropolitain Opery w N. Jorku,

, Monte C arlo i i. a.
Bilety u Seyfartha. 5638

port dziś o godz. 2 p*opoł. przez pre- 
esa dyr. kolei.

z zaletami iege c brązów zapoznać 
Się mogą.

Ba: w n oś : ą odznaczają się prze 
newszys k em kw aty i ow oce. 
G łębok oś ią tharakterysL ki p r- 
trety. Skierowanie wzroku matki 
aa ulubieńca, poża teg > rozkapry­
szonego pieszczocha pełna uł ości, 
skrzywienie ust jakby pogardliwe 
’v  dumie królewskiej rozpaitego 
Izieciaka —  w szystko to św a :.’ - 
:zy, że artysta nie zadów , la się 
iuz nkowem oddawaniem rysów 
twarzy, tylko wyrazić chce por­
tretem charakter —  pow i działbym 
prawie — dzieje i żyw ot czlow  e- 
Ica. Malarstwo u p. N owakowskiego 
jest środkiem  wyrażania nastroju 
i myśli, jak św iadczy jeg o  „W iz ja "  
malowana z rozmachem, jakby 
utwór m uzyczny pod  w pływem  
namiętności grany. Dia spełnienia 
łych czynów  dla wyrażenia ma'ar- 
sko, myśli swych i uczuć trzeba 
posiadać tę niezachwianą prw ność 
rysun' u i kolorytu jaką ro p or /ą -, 
dza p. N wakowski.

Inni artyści przyczynili s ę  
mniej lub więcej w y atnie do  u 
świ tnienia wys.awy. Pan Maclfte- 
-  icz bardzo interesującemi deko- 
ratywnemi szkicami, pan Erb li- 
c nemi sym patycznem i obrazkami, 
w  których ów  znamienny p luszow y 
; o ł/S k  mniej występuje niż ra  
poprzednich wystawach. Pani Jod­
ko dała trzy w  kwintnie m alow a­
ne obrazk ' natury martwej i kw ia­
tów, pani D oi ńska bardzo  piękny 
poriret, p. Langowa akty, półak y 
i kwia y, które posiada ą właściwe 
jej talentowi zalety -— konie pana 
R ybkow skiego przewyższają war­
tością  artystyczną wiele cennych 
obrazów  tego zasłużonego artysty. 
Są P' łne życia i barwności. Pana 
Łotockiego obrazy, Pikowa, P ie­
niążka, Stika i innych niewiele 
nam now ego przynoszą. Portrety 
p. M a lsb ieg i są zawsze bardzo 
żyw o charakteryzowane, jego  pej­
zaże raczej są m onotonne.

Grafika p. Gizbert Studnickie- 
go i jego akwarele są bardzo ła­
cne zdobnictw o pani Zajączkowskiej 
tym razem mało jest odm ienne od 
dawnych utw orów . M otyw y f i ;  
powtarzają. D rzew oryty p. Biele­
ck iego  są nierównej w artości, n e- 
które są w cale udatne.

,  . . .  o —

Zm iany opłat gminnych
od  spraw  w ytaczanych p rze d  
Urząd —  rozjem czy dla sp raw  

najmu.
RADA MIEJSKA O PŁATY ZNIŻYŁA 

L w ów , 27 września.
W  uwględnieniu zaloty na zbyt 

w ygórow ane opłaty, pobierane na 
rzecz gminy od  spraw wytaczanych 
przed Urząd rozjem czy dla spraw 
najmu w eL w cw ie , ustanowiła Rada 
miejska — zmieniając dawne swe 
rozporządzenie—  now e zniżone £ -  
płaty. Obecnie pobiera się od  ka­
żdej korony m iesięcznego czyns u 
podstaw ow ego, t j .  z czerwca 1914 
roku, przy mieszkaniach których 
czynsz podstaw ow y miesięczny w y­
nosi do 50 koron włącznie, po 3 
grosze, zaś przy taklmże czynszu 
pow yżej 50 koron po 6 groszy, na­
tomiast przy sklepach oraz lokalach 
handlow ych i przem ysłowych, któ­
rych czynsz podstaw ow y miesięczny 
wynosi do 50 koron, włącznie po 
5 groszy, zaś przy takimże czynszu 
powyżej 50 koron po  10 greszy. 
Opłaty te pobiera się od  czynszu 
m iesięcznego, żądanego we wmosku 
przez najm odawcę, w zględn e zao­
fiarow anego we wniosku pr ez . aj 
m obiorcę. Inne cpłaty unormowane 
poprzednio pozostają bez zmiany.

iflalny EjoziJ I m ,  Szkoły ludo­
wej w M o ń

Lw ów , 27 września.
D  iś Kraków gości sw oi h 

murach del gatów Kół T. S. L. z 
całej M ałopolcki. Zjazd T. S. L. 
rozw ażać będzie o  ważnych zaga­
dnieniach z dziedziny oświaty szkol­
nej i poza szkolnej.

Spraw zdanie z czynności T. S. L. 
za r. 1923 wykazuje wzmożenie się 
wewnętrznej organizacji, niesłycha­
nie intenzywną pracę na Kresach 
w schód :i h, zwłaszcza w zakresie 
budow y nowych szkół i D om ów  
ludowych, skupianie się w szere­
gach T. S. L. w roli czynnych pra­
cow ników  ośw iatow ych nietylko in­
teligencji urzcdnicrej i pracującej 
w t. z w ; w olnych zaw odach, ale 
także światlejszych robotników i 
włościan, wresz. ie nader wydatną 
współpracę oświatową wśród w oj­
ska.

Sprawozdanie św iadczy o olbrzy­
mim wysiłku pracy T. S. L., która 
w zm ogła się zwłaszcza od chwili 
wprowadzenia t. z w. „Daniny o- 
światowej“ , t. j. stałego opodatk - 
wania się miesięcznego, inteligencji 
polskiej z M ałopolski w sc o d n e j 
na rzecz T. S. L. Pom im o to w y­
siłek ten r.ie potrafił zaspokoić p o ­
trzeb kulturalno - ośw iatowych P o ­
laków mieszkających w M ałopolsce 
wschodniej, zw łaszcza naszych o- 
sadników. Opróc szkół trzeba im 
zapewnić budow ę k ościo łów  i ka­
plic, oraz D om ów  ludow ych . To 
wymaga nieełychanego wysiłkh a 
zwłaszcza olbrzym ich sum pienię­
żnych. Cała Po ska powinna się tern 
zainteresować i wziąć udział w je­
dnorocznej „Daninie ośw iatow ej*, 
którą T. S. L. ma zamiar zapropo­
nować społeczeństwu.

S P O R T .

Wieka sensacją polskiej piłki
ntfżaei by ło  zw ycięstw o Cracovii 
nad W isłą w stosunku 2 :0 .  Zmar­
twychwstanie „biało -  czerw onych" 
poważnie zmieniło konstelację kra­
kowską. Krocząca od  zw yc ęstwa 
do zwycięstwa, pewna siebie W i­
sła oirzymała cios, który w niwecz 
obrócić może jej szczytne aspiracje 
Cracovia jednym zamachem udo­

w odniła, iż zaliczenie jej do „ży ­
wych trupów" było conajmniej 
przedwczesne, pos ada ona jeszcze 
d ość si żywotnich, by m óc z po­
wodzeniem pretendować do naj 
wyższych godności polskiej piłki 
noż; ej. Po Lw ow ie stał się teraz 
Kraków interesującym terenem roz­
grywek, któ ycn dalszy przebieg z 
ciekawość ą śledzić będziemy.

M ożem y spok o jn i. Niemcem 
podać rękę. Mają oni akurat takie 
same szczęście d o  gier m iędzy­
państw owych jak i my. Nie pocie­
szyli się jeszcze po  szwedzkiej 
klęsce, a już dostali ciężkie cięci 
od  W ęgrów , przegrywając w Bu­
dapeszcie 4 :1 .  Fakt, iż winę p o ­
rt si w znacznej mierze bramkarz, 
jest bardzo słabą pociechą. D i- 
wić się tylko należy, iż po ciężkich 
„upustach krwi “.ja k ie  im najbliżsi 
sąsiedzi aplikują, wciąż jeszcze 
okazują nadzwyczajną żyw otność 
i siłę.

Stanow czo w ięcej laurów  niż 
reprezentują  Niemiec nazbierała, 
koczująca bezustannie po Europie, 
jedenastka Berlina. W  stolicy Ńi - 
miec gościli przedstawicieli Bazylei. 
Musieli oni ugiąć się przed gospo­
darzami w stosunku 1 :0 .

Start do mistrzos wa zaw odow ­
ców  austrjackich przyniósł kilka 
niespodzianek. Amatorzy ukorzyli 
się przed św ieżo upieczonym pier- 
w szoklasow ym  W . A. C. w  sto­
sunku 2 :0 .  Hakoah m ógł się po 
wielu postnych latach nasycić w re­
szcie dobitnem zwycięstwem nad 
starym rywalem Sportklubero w 
stosunku 3 :1 . Niespodzianką było 
W acker-Simipering 3 :0 .  Na wzmian­
kę zasługują"spotkania: Rapld-Slo- 
van 4 :2  i Vienna-Rudolfshligel 2:0,

Na północnym  placu boju ma­
my do :anotowania zwycięstwo 
Szwecji nad N orw egją 6 :1  i Ko­
penhagi nad Stockholmem 2 :0 .

N. S.

REDAKCJA „GAZETY LWÓW- 
SKIEJ" OCENIAC BEDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE W YDAW NICTW A 
JEDYNIE TYLKO W Ó W CZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
1E.1 POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.

Z sa li sąd oicej.

M ŁU U OU AN I KOMUNIŚCI PZED
SĄDEM.
Lw ów , 27 września.

(H) Na dziś ejszej rozprawce 
postawił prok rator wniosek od ­
czytania aktów śledczych Chodyki 
pozostającego w śledztw e odręb- 
nem za te same czyny z pow  du 
których Haberman i tow. o  powia­
dają obecnie przed sądem przy­
sięgłych. Obrona sprzęciyeiła s ę 
temu w nioskow i, żądając natych­
miast przes'uchania Chodykt w 
charakterze świadka.

Obrońra dr. Grek p rźd s ta w lł 
następnie, że adwokat W ertol i o 
pierwszej rewiz i w  jego  domu 
zw rócił się do aje' ta p licyine j o  
W einstocka z prośbą, by inw igi­
low ał jeg o  syna obecnie oskarżo­
nego, gdyż obaw ia ł się, iż syn ego 
w sze d ł w tow arzystw o m ied . jeń­
ców  polityc nie podejrzanych. Aj nt 
policyjny W e nstock mi ję lę  przy­
jął i wykona! ją przybraw szy sobie 
dw óch jeszcze innych kolegów  do 
pom ocy. Następnie zrelacjonow. ł 
W einstock adw okatow i W e flowi, 
że postępowanie i tow arzystw o 
m łodego WeHla nie jest wcale po­
dejrzane. D  . Grek stawia wniosek, 
aby na okoliczności te przesłucha­
no w  charakterze świadka adw - 
kata W erfa . W szystk m tym wi i 
skom prokuratora i obroń ców  try­
bunał odm ów ił.

Następnie słuchany miaf być 
świadek aspirant po icji Łabiak, 
który jednakow oż i dzisiaj do roz­
prawy nie stanął. Został on przed­
wczoraj zawezwany d o  rozprawy 
telegramem, wysłań; tn. do miejsca 
jego urzędowania, t. j. do N ow o­
gródka, mimo to  nie przyjechał, 
gdyż bawi zdaje się na nrlopie, a 
miejsce jego pobytu jest n iew iado-, 
ma. W obec tego, że obie strony tak 

r kuratura jak i obrona uważają 
świadka tego jako bardzo ważny 
dow ód zawnioskowali jednomyślnie 
o d r o c z e n ie  rozpraw y do wtorku.

D o wniosku tego trybuna! się 
przychylił tak, ża dalszy ciąg roz­
prawy odbędzie się we wtorek o 
godz. 8 30 rano. * -

  o —



.GAZETA LWOWSKA-  z <łma 2& września 1924.

Kron
Sobota 27 września: Rz. kat.: Kośmy 

t Dani], — Or. t e . :  W oz-da, Cz. Kr. — 
Sto w,: Damiana.

Niedziela 2% września: Rz. kat,. Kil 
po L. Św. —  Or. kat.: 15 po Z. św . — 
Slow .: W acława.

Najbliższy numer ..Gazety L w ów  
skiej“  ukaże się z powodu przypada­
jącego w  poniedziałek uroczystego 
święta, dopiero w e wtorek, o  zw y ­
kłej godzinie.

(Z) Prezes Ministrów przyjął dra Lu- 
wenherza ze Lwowa, który iinorfnowai 
premjera o wrażeniach swych w Lidze 
Narodów. '

Prezes Dyrekcji Poczt i Telegraió w 
w e Lwowie iinż. Kazimierz Dutczytiski 
rozpoczął 5-tygodtii'>wy urlop w d. 25. 
września 1924. Kierownictwo Dyrekcji 
obiat W iceprezes Wincenty TourneUc.

Zmiany w  D. O. K. VI. W  dniu d 
siejszym objął stanowisko Szela Ł/.tJfu 
D. O. K. VI. ppłk. S. O, Pryzniski w 
miejsce płk, S. Ci! W ołkow kkiegS, który 
przesunięty został do V. Inspektoratu 
Arinji.

Przed odsłonięciem pomnika na Per- 
senkówce. Podnieść należy z uznaniem, 
że inż. arch. Roman Indrach wykonał 
projeltjO pomnika zupełnie be/interesu- 
wnie, dużo pracy i trudów poświęcił 
pomnikowji kierów nik budowy Antnyji 
Nostarowski. Gruniit pod pomnik daro­
wał właściciel dóbr ppułk. Władysław' 
Spiadowski. Roboty kamieniarskie w y ­
konał majstei kamieniarski Tadeusz Iwa 
nowicz.

Hołd poległym w obronie Lwowa.
Staraniem stałego komitetu ..Straż M o­
gił Polslocti Bohaterów" i ofiarnością 
• połeczeństwa zbudowano kaplicę na 
cmentarzu Obr. Lwów a i postawiono 
wspaniały pc-mniik w pobliżu stacji ko­
lejowej Persenkówka. Uroczyste po­
święcenie kaphcy oraz odsłonięcie pom­
nika -odbędzie się w niedżelę.

Cukrownia .Babino -  Tomaęhów, po­
rozcina gało Równego, a należąca do 
tychcza:s do Akcyjnego Towarzystwa i 
.Skoda" w Pradze, przesizła po podiplsa- 
mu kont! aktu kupna w ubiegłym tygo­
dniu na własność tutejszych obywateli 
hr. Romana Potockiego. Dra Wasscra. 
adwokata w e Lwowie i Józefa Findera, 
przemysłowca we Lwowie. Zdobyćie* na 
Kresach tej placówki przemysłowej iest 
bardzo ważnymi krokiem inicjatorów, 
zmierzającym do uwolnienia naszego 
przemysłu od obcych zależności.

W iec rękodziełników w sali ratuszo­
w ej odbył się onegdaj przy współu­
dziale reprezentantów miasta, postów i 
senaitorów. W ygłoszono trzy referaty, 
poczem uchwalono rezolucje, w któ­
rych rękodzielnicy domagają się rewi­
zji wymienionych podatków, natychmia­
stow ego otwarcia kredytu długotermi­
nowego, zwinięcia wytwórni rządo­
wych, a. rozdziału doistaw między koo­
peratyw y  zawodowe, zwalczanie niele­
galnego rękodzieła, przeprowadzenie 
rewizji ikart przem ysłowych itp.

Przedłużanie wystaw y. Urządzoną 
Staraniem Związku Polskich Artystów 
plastyków z Krakowa w paw Jonie 
„Sztuki* na placu Targów jWsŁhodnicn 
W ystawa obrazów  krakowskich arty­
stów  malarzy przedłużoną została do 
poniedziałku 29. hm. włącznie.

O dczyt p. Voelpla Ryszarda o wra­
żeniach z podróży naokoło świata od­
będzie się w sali Sokoła-M acie: zy w 
niedzielę, 28. września br. o goćz. 7.30 
wieczorem . W stęp za kartkami poczto­
wemu*. Do nabycia w miastowej kasie 
sprzedaży biletów teatralnych B. P oło- 
nieckiogo od 9—4 puooł.

Potrącanie podatku dochodow ego od 
uposażeń służbowych, emerytur i wyna­
grodzeń za najemną pracę w  miesiącu 
październiku 1924 dokonywane będzie 
według zarządzenia Min. skarbu w do­
tychczasowym  trybie, według skali, u- 
stailonej dla potrąceń Dodatku w miesią­
cu maju 1924 r. okólnikiem Nr. 1. L. 
DPO. 459/11,/2-1, ogfoszonun w numerze 
96 „Monitora Polski.eĄn" ?. dnia 25. 
kwietnia 1924 r. (pnz. 267).

Zmiana reglamentacji przywozu i 
w jw ozn . I, ba handlowa i py.etioKfo 
komunikuje, że z dniem 29 września br. 
z-aswiic zmesiony Gł. -Urząd przy w om  
i wywodu, a ieco agendy w nieś) no-

O izym i iioźar lasów w m. s l i t ó i m .
PASTW Ą PO ŻARU  TADLO 120 

CZĘŚĆ M IASTECZKA

Nowoaródsk 26 września. (Tel. 
G, L.) Z n i.w  adomej przyczyny 
zapaT y się lasy w gminie Zilzię- 
c oł pow . Słonimskiego, gdzie  spł - 
nęlo przeszło 120 dziesięcin lasu. 
Po cja przeprowadza do.hodzenia . 
Dalszemu rozszerzaniu s ę pożaru

DZIESIĘIIN LASU. —  ZNACZN . 
DERECZ^N S lŁ O N Ę Ł A

za; obierzono. Pożar zniszczył zna­
czną część miasteczka De e zyn 
pow . slonimsl iego. Sołone.ł 44 
dom ów  mie zkain /ch  i 17 zabu 
dowań gtspcdarczych , S ia ty  ma- 
terjame og  omne.

Na giełdziz tendencja słaba.
(Telefonem od naszego kor. ekon.)'

W arsz wa, 27 września. (S) Nr 
giełdzie akcyjnej w dalszym  ciągu 
fętidenc a sł ba. Obroty min malne. 
Nieza eżnie od stanu g .tów k ow eg o  

a mi śc.e na chw iejność tenden­
cji w p'y,vaj , również rozpoczyna- 
ą :e  się święta żydów  k ij.

Na giełdzie dewizowej wszyst­
kie dew zy bez zmiany z wyjąt­
kiem dalszej z-v ż i 
r n .tow ano 9 20,
Medjolanu. Daje si£ zauważyć zna­
czne zmniejszeń e zapotrzebowania. 
Obroty małe.

óurychu, i,tó- 
ora •- zwyżki

wej usifawy obejmuje Wydiział obrotu 
tow arow ego Min. przemysłu i handlu. 
Również zinkinuiri uległy Listy towarów 
zakazanych do Importu, wzgl. do ekspor 
tu. Od dnia 29 bm. zakaz wywozu obej­
muje tylko ropę oraz jaja, te osratnie 
do 1 grudnia br. Najnowsza zaś lista to­
warów zakazanych do przywozu obej­
muje: pasztety, waz e l it®  » rodzaju cu­
kry, koniitfflyl czekoladę i kakao z cu­
krem, arak i wszelkiego rodzaju wódkę 
nalewki oraz wanafj sery wykiwLnittie, o- 
strygi, raki itp. sztuczne przetwory 
słodzące jak sacharyna itp. bielłidło, róż
i kosmetyki. Tow ary pow yższe wolno 
sprowadzać tylko z krajów, z którymi 
RzpUa Rolska zawarła układy handlo­
we i us-tahla kontyngenty. Podania ‘o 
przyw óz tc-wąrów zakazanych, odpo­
wiednio udokumentowane, najeży prze­
syłać pocztą do Mm. przemysłu i han­
dlu, W ydz. obrotu towarowego.

O odroczenie służby w  wojsku, W  
. Dzienniku Urzęd >wym W ojew ództw a 
lw ow sk iego" nr. 9 opublikowane zosta­
ły w  myśl rezolucji komisji wojskowej 
sejmowej przejściowe postan jwieilia 
min. spraw wojsk., dotyczące wykona­
nia art. 53. ust. o  powszblmnwn obo­
wiązku służby wojskowej z dnia 23. 
maja 1923 r. Dz. U. Rz. P. Nr Cl oraz 
Rozkaz w ykonaw czy ministerstwa spr 
wojsk., dotyczący wjprowadzen a w ży­
cie tychże postanowień. Pow ołany w y ­
żej art. 53 ustawy w ojskow ej ' dotyczy 
odroczenia 'terminu służby w  wejsku 
stałem.

Państwowa komisja elim in acyjna .
we Lwowie d'a kandydatów na nauczy­
cieli szkól średnich zawiadamia, że 
egzambi pisemny odbedzie się w dniach 
30. i 31. października, poczcm rozpoczną 
się egzamkta ustne,

Z Politechniki lwowskiej. Uroczystość 
inauguracji roku akad. 1924/25 odbędzie 
się dnia 1. października br.: O godz. 10 
w  kościele im. św. Marii Magdaleny 
nabożeństwo solenne odprawi ks. infułat 
dr. J. Znjchowski; o  godz. 12 w  auli 
Politechniki uroczystość inaugui acji. 
W ykład inauguracyjny p. t. „O  zasadzie 
przy czynów ości" wygłosi prof. dr. W. 
Kubinowicz.

Na Uniwersytecie warszawskim na 
wydzmle teologii katolickiej wydano 6 
dypiomów. na wydz. filozoficznym 23, 
lekarskim 24U. Z tego 102 dyplomów 
przypada na Żydów . Cyfra ta dowodzi 
wymownie, jak dalece w Polsce Wenta 
ucisku w  stosunku do mniejszości ż3rdo- 
wskich.

W ycieczka rolników austriackich,
która miała przybyć do Polski z po­
czątkiem października, zosltała odwołana 
wskutek choroby austriackiego ministra 
rolnictwa Bnchmgcra, który miał w nici 
uczestniczyć.

Rozszerzenie ulg przejazdowych aa 
kolejach dla uczniów. Na podstawie roz­
porządzenia Ministerstwa kolei przysłu­
giwać będą w ythowańcom  wyższych 
zakładów naukowych, odbyw ającym  w  
e 'a s :e v, u kacy.i febrach praktykę, ćwiczę 
nią ląbor: ii i ■, iue itp. lub uczęszczają- 
ci in do liil.ipR|k ulgowe bilety miesię­
czne przy pi /.e.iu/.diicli w tym cz.asts z 
miejsc tyz:im:eszkan:a do miejsca odby­
wania pr«kv.vki. ćwiczeń naukowych itp. 
Do uzyskania tei ulci ootrzebnem irist

oprócz zaświadczeń szkolnych, przewi­
dzianych w taryfie, .także potwierdzenie 
zarządu uczelni co do celowości i ko­
nieczności przejazdów.

Nowa linia kolejowa Jeziorany-M i- 
zoicz . Z Dubna donoszą? Olrwarta nie­
dawno nornialno-tarowa i.rnja kolejowa 
z Jezioran do Mizoeza ożywia się z 
dniem każdym. W  związku z rozpoczę­
ciem kampanii w tiow j otwartej cukro­
wni w  Mizoczu i wzmożonym wskutek 
tego ruchem towarowym , zarządziła 
iwoiwska Dyrekcja kolejowa, da której 
okręgu linja ta należy, uruchomienie z 
dniem L pa/dzremir a br. oprócz już 
kursującej — jeszcze jednej pary co ­
dziennych pociągi)w tow arow ych. Gba 
pociągi pr.zez-naczoi lc też będą do prze­
wozu osób w wagonach Masy drugiej 
i trzeciej.

(t). „W arszaw istyc/m y" spraw czdaw . 
ca muzyczny. Na koncercie C. T. E. o- 
degrata orlriestra „Filharmonii war­
szawskiej" pod batut) dyr. Fitelberga 
znana od wieków pieśń studencką . Gau­
deamus igitur", Sprawozdawca jednego 
z dzienników warszawskich umieścił w 
swoim dzienniku motarkę pt. „Nietakt 
m uzyczny", w której zrobił zarzut or­
kiestrze Filharmonii, ze odeg ula jedy­
nie hymn angielski, nie wykonując hym­
nów innych narodów.

(t). Poświecenie now ego kościoła ra 
Zniesieniu, wybudowanego sra, ai.wan 
proboszcza kościoia św. M arena, ks. 
Kiernika. odbedzie się dopiero w nie­
dzielę, 12. października, .nie 28. w rze ­
śnia, jak wczoraj mylnie donieśliśmy.

(t). Tablica poświęcona pamięci Trau­
gutta jes-t już wmurowaną w ścianę 
dzwomiricy kościoła OO. Bernardynów. 
Roboty murarskie już są na ukończeniu. 
Jutro nastąpi poświęcenie.

Prawdziwy sklaij pocisków. Z W ar­
szaw y telefonują nam; (Z ). Dozorca do­
mu przy ul. Szczyglej I. 2. znalazł mię­
dzy gruzami 8 sztuk granatów ręcz­
nych, bombę, zapalniki i rakiety. Policja 
prowadzi śledztwo.

Zgromadzenie kupców odbędzie się . 
w niedzielę, dnia 28 września br. o  godz. ' 
Hł rano w sali Instytutu Tcclm ologicz- | 
nego, ul. Bourlarda 1. 4. z  następującym 
porządkiem dziennym: Obecne ciężary
podatkowe, a sytuacja gospodarcza w 
handlu.

Zniesienie podatku hotelowego w 
Gdańsku. Na wniosek zarządu 11. Gdań­
skich Targów  M iędzynarodowych posta­
nowiły czynniki miarodajne w  Gdańsku 
zmieść 40% podatek hotelowy już z dn.
1. października, co  redukuje koszty po­
bytu w Gdańsku w bardzo znacznym 
stopniu.

Ręczak do gąbek szkolnych, oto no­
w y wynalazek, zapobiegający bezpo- 
ś red ranni ujęciu gąbki w rękę. a tein 
samem umożliwiający utrzymanie rąk u- 
czmiów w czystości. Producenci odda l 
Sekcji Propagandy K. U. II. D. T. sw ój 
W3'ralazek z prawom w yłącznej roz- 
sprzedaży, przeznaczając 25% od brutta 
dochodu na cele Komitetu Budowy |[-go 
Domu Techników. Zwracam y się i.raeflj 
/  api/lem do RJ'. : lyrnkcii w s/.\ jtku li 
szkut poe. s/ci.hn.\'c!i. irediiich i zSAfcdu- 
wyoll, ab ?  me zwlekMy z .auiow Leihanif.

Konkurs. Polskie Muzeum Szkolne 
(ul. Gosiewskiego 1, M. )) j ogłasza kon­
kurs na Dnsade pomocnika bibliotekarza.

Ubiegać się o nią moną studenci Wy­
działu fiłozoticznego. Wymagane ładne 
i czytelne pism i : biegtóśr w pisaniu 
i.a niaszyłiic. Zgłoszenia do Zarządu Cl- 
kręgowego Toiv.łrzi.stiva Nauczjuieh 
Szkól Średnich i W yżsjych  (ul. Czar- 
iiik/ckicgo 12, 1. P . )  do diim )5. paź- 
dziiernirka br.

(t) Napad rabunkowy na ul. Kiera. 
Hoftmanowej. m ćzoraj w ięc/orcn  przy 
szedł do handlu starożytności Mikołaja 
Górsk ego, przJ ul. L iindego 10. młodj- 
elegancki iTiężczvrr,a i przedstawiwszj' 
się jako Dr. Szymański, zamieszkały 
przy ul. 3. Maja. 27. zaoferował właści 
eiekrwi sklepu kupno taniego sukna. 
Górski, złakomiwszy się na okazyjne ku 
]mo, dał żome 50 złotych i 1 sygnet i 
posłał ją z nieznajomym do jegn biura, 
rzekomo mieszczącego •-ię przy ul. Kle 
ir.eiityny Hoffitra,nowej 1. 3. W  branue 
tei kamienicy „Dr. Szymański" w yrwał 
jej z rąk 50 zł., sygnet i zdjął z palca jej 
pierścionek i uc.ekł w kierunku ulicy A 
kaidemi, klej. Op.s osoby rabusyi zgadza, 
się z opMcin sjjrawey napadu na sklep 
Scfiieicliera w pasażu Mikolascha.

(t) Skradziono w pociągu, jadącymi ze 
Staiusławowa do Lwowa, kupcowi, Sa­
lomonowi Gcllesowi. porael. zi/wierują- 
cy  4600 złotych. Złodziej skot tysta! z 
chwilowej drzemki Gellesa.

(t) Ostrożnie chodzić po ul. Szpital­
n e j  Na przechodzącą przez ul. Szpital, 
ną nauczycielkę Anastazję Gilewtóz. v\ . 
leciaił ze sklepu Maiąi Y.Tllner Pod 1. 17 
wielki czerep z rozbitego garn! a i ska. 
leczył ją w głowę.

(t) Pow iesił się w stodole w e wsi 
Grzędy pod Lw ow em  tamtejszy gospo­
darz Jan Scdomski, lat Cl. Dem t —  jak 
zeznała jego zona —  nosił się t  myślą 
samobójstwa już od dłuższego Czasu i 
żona jego już kilkakrotnie w  jego za­
miarach przeszkodziła. Onegdaj skorzj 
siał z ci wilnwej nieobecności żony i po 
w yp ic iu  butelki wódki powiesił się.

(t) P o drabinie przez okno na I. pię­
trze wlazł złodziej do mieszkania Men­
dla śtarkla przy ul. PilnSkurskiej 8 •
skradł ze spodmi kwotę 80 zł.

(t) Włamanie. Do magazynu g o to ­
wych ubrań Dysze Mehrera pi. Kraków 
ski 29 włamali się nieznani sprawcy i 
skradli 40 metrów sukna, 10 par spodni 
; 10 zarzutek, wszystko wartości 1000 
złotych. ■>- -

(t) Z wagonu kolejow ego skradziono 
po zerwanm plomby 5i; kg. cukru.

(t) W ojow niczy Kogut. Mtó-tóęinuy 
mieszkaniec Pasiek Halickich, K:i7-nt e r ; 
Kogut, zorganizęwał szajkę z łycza­
kowskich w łóczęgów  i urządza napadr 
na dzieci. W czoraj napadł Eta syna Fran 
cUzikii Pieniążek i chciał go obić druom 
ną naha-jką.

EKONOMISTA
G i e l d i / p o z a l w o w s l ń e

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
War szawa. (RAT.) Noiowania 

z dnia 27 b. m. G otów ka: Doiary 
amer. 5 ‘IS 1̂ , 5‘21. 5T6, kfinad. 
5 1 3 3Ę, 5 ‘17, 6 10, fr. szwajc. 93 20, 
99'7J, 98 70, C zeki: Belują 25*30, 
25 42, 25 18. Holandja 200*75, 201*7S 
199*75, Londyr, 23*25. 2319, 23*3f, 
23*08, N. Jork jak gotówka Paryż 
27 45, 27 32V „ 27*46, 27*19 P r l- 
|a Ji5*57 ‘/u i5*65 15*50, S iw ajeara  
99 20, 99*18, 99.68, 98*68 W  eden 
7*32'/,, 733, 7*28, W łod  v 22 95, 
23*06, 22*84, puż. 8 a/0 6 00. bony 
złote 0*87, 0 88, Miljon. 0*62, Poź. 
di i. 3 00.

„  OIEŁDA ZURYCH8RA
Zurych. (PAT.) Notowan a zdn. 

27 b. m. Holandja 2C 310 N owy
jors* 524 3lt, Lond''ti 23*48 Pórvź 
27 70, Medjol. 23 16 Praga 15 79*/, 
Budapeszt 0.0069, Bukaresz 2*62, 
Belgrad 7 37 ‘ L  Sofja 3*€2 / W iedeń 
0*0074R#

OBROTY PRYWATNE.
L w ó w , 27 września.

Dziś lendi nca w liulszym ciągu 
zniżkowa. Obroty jak ,w\kle w 
sobotę sMbr i to tylko w do'ara:łi.

D o ar ani r. 5 16 do 5 l b 1̂ , 
Jol. kanad. 4 95 d . 4*96.
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Główny skład
G A B R Y E L  S T A R :

Lwów, pt. Kw !adi 11.

OGŁOSZENIA.
Si C Z M A 2 T E  C B  W I E S Z C Z E *  I 1 .

Prez. 36821. Obwieszczenie. Sąd A- 
pelacy jny ogłasza, że Jan Czechowicz, 
notariusz w  Bolechowie, przeniesiony 
do Tłumacza, dnia 30 września 1924 u- 
'•zędowanie w Tłumaczu obejmuje.

L w ów , dnia 12 września 1924. 5604-3
L. 3462. Ogłoszenie. Z g łos ił zamiar 

przes'edienia się adwokaci- Dr. Arnold 
Reich ze Lw ow a do Sanoka i Dr. W ło ­
dzimierz Lewicki z K opyczyniec do Hali 
cza. Przesiedlił się adwokat Dr. Jarosław 
Oleśnicki ze Lwowa* do Złoczowa. 
Zmarli adwokaci Dr. W ładysław  W eyda 
w Sokalu i Dr. Marian Kobylański we 
Lw owie. 5660

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lw ów , dnia 18 września 1924.
L. 3463. Ogłoszenie. Na podstawie 

§ ?0 oird. adw. skreślono z listy adwo­
katów naszego okręgu: Dra Feliksa G o- ł  
dowskiego w  Szczeron, Dra Feliksa | 
Gromnickiego w  Podw oloczyskach, Dra i 
Joachima Kruga w  Haliczu, Dra Karola * 
Adama Kiełbińskiego w e Lw owie, Dra 
Kazimierza Krechowieckiego we L w o­
wie, Dra Fugenjusza Nawarsk»ego we 
Lwoiwie, Dra Alłma Padalewskiego w 
Haliczu, Dra Jana Schenka w e  Lw owie. 
Dra Bronisława Sikorskiego w Chodo- 
row ie i Dra M ieczysława Skatkowskie- 
ge  we Lwo\yie. '  5661

Z M ydziału I*zhy Adwokatów.
Lw ów , dwa 17 września 1924.

U. 823^24/5. Sąd pow iatow y w  5 ‘ j -  
rym Samborze zasjdzil Michała Wiaira 
zamieszkałego w  Słochyniach za prze­
kroczenie art. 19 ustawy z  2 'Upca 1920 
N*- 67 D. P- P. o zwalqzainTu lichwy w o­
je nr sj na grzyw nę 10 zło. z  zamianą na 
karę aresztu przez 2 dni w  raae nie­
ściągalności. 5646

Sąd ouwiatewy.
Sambor, dnia 23 września 1924.
L. cz. C. 218(24/1. Edykt. Przeciw  

Janowi Knapikowi z Brzozow ej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do podpisanego Sądu przez 
Michała Gniadka w B rzozow ej pozew o 
50 dolarów. Na podstawie tego pozwu

wyznaczono ustną rozprawę na dzień 6. 
października 1924, godzinę 9 rano w tut. 
§ądzie biuro Nr. 2. Celem strzeżenia 
praw ■ pozwanego*. Jama Knapika ustiiia- 
wia się p. Dra Agatstefcia, adwokata w 
Tuchowie kuratorem. Tenże kurator za­
stępować będzie pozwanego w  rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w Sadzie się nie 
zgłosi, hib pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy. Oddział II.
Tuchów, dnia 4 września 1924. 5647
Lcz. C. III. 30/24. Edykt. Strona po­

w odow a Hryn Sasyk wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej f-rmie „Finan- 
zierungsgesellschaft fiir Montan Interes- 
sen Gesellschait we Wiedniu o uznanie 
wolności od służebności do lcz. C. III. 
30/24. Audjencia do ustnej rozprawy zo­
stała wyznaczona na 16 października 
1924 godiz. 10 przed południem w tym 
Sądzie biuro Nr. 79 sala rozpraw. Ponie 
waż miejsce pobytu stromy pozwąijcj 
jest nieznane, ustanawia się adwokata 
Dra Haendla w Drohobyczu kuratorem, 
który ją będzie zastępował na jej koszt | 
i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełno- i 
mocnika. _ 5650 j

Sad powiatowy. Oddział III.
Drohobycz, dnia 24 września 1924.

L. cz. C. 115'’24. Edykt. Przeciw  Ja­
nowi M łynarczykowi, nieślubnemu syno­
wi śp. Katarzyny z M łynarczyków  P o- 
Łoczakowej z Dębna, którego miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesionym został 
do Sądu powiatowgo w  Krościenku 
przez Franciszka Janosa z Dębna pózew 
o 25 dolarów amer- Na podstawię tego 
pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 
15 października 1924 godz. 9 w tult. Są­
dzie biuro Ni. 3. Celem strzeżenia praw 
Jana M łynarczyka ustanawia się p. Dra 
Andirzeja Mikmiaka. adwokata w Kro­
ścienku kuratorem. Tenże kurator zaslę- 
pyw ać będzie Jana M łynarczyka w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w .Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział II. 
Krościenko, dnia 19 września 1924. 5652

Cg. XVI. 257/24/1. Edykt. Stron* po­
w odowa Firma Bracia Mazur i Ska w 
W arszawie wniosła skargę przeciw stro 
nie pozwanej Samuelowi Jakóbowj Ro­

senbaumowi o  zapłatę kw oty  2008 zl. 84 
gr. spn do L, czyn. Cg. XVI. 257,'24/1, 
Audjencia do ustnej rozpraw y została 
wyznaczona na 2 października 1924 
godz. 9 przedpol. w tym Sądzie biuro 
Nr. 42. piętro II. Ponieważ miejsce po­
bytu strony pozwanej jest nieznane, u- 
star.awla się Dr. Hoptena, adwokata w 
Rzeszowie kuratorem, który ją będzie 
zastępował na jej koszt niebezpieczeń­
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 5641 

Sad okręgowy. Oddział XVI.
Rzeszów, dnia 22 września 1924.

L I C Y T A C J E .

E. 260/23/6. Edykt licytacyjny. Na 
żądanie Tow arzystw a zaliczkowego w 
Kołomyi zastąpionego przez ad .v. dra 
Kraśnickiego odbędzie się dnia 18 gru­
dnia 1924 o godz. Iz przedpołudniem w 
Sądzie niżej wymienionym, w, biurze 
Nr. 19 w  Zabłotowle licytacja lealr.uścl 
otoj. whl. 1359 gm. Trójca, składającej 
się z pgr. 1975/93 _  1975/94 —  1975/99- 
1975/117 i 1975/118. Nieruchomość w y ­
stawiona na licytację jest oceniona na 
882 z. 60 g i. Najniższa cena wynosi 589 
zł-j potTżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku. Warunki licytacyjna 1 
odnoszące się do tej nieruchomości do- 
Injmeitta (w yciąg tabularny, wy<#ąg ka­
tastralny, protokoły oienicnia itd.) może 
każdy, mający chęć Jkupna, przejrzeć 
podczas godzin urzędmcych w Sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 21. Ta­
kie prawa, w obec 'k tórych  niniejsza li­
cytacja by iaoy  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu naipóżiTej przy w yzna­
czonym terminie licytacyjnym , inaczej 
łaszczenia tego rodzaju co do samej nie­
ruchomości rre m ogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. Te osoby, dla któ­
rych jakie prawa lub ciężary na po­
w yższej nieruchomości obecnie iuż ist­
nieją, bądź w toku postępowania licy ­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o  dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądowej, jeśli nie m iesztają w okrę­
gu Sądu niżej wynneraionego i nie wska­
żą temuż Sądowi pełnomocnika do do­
ręczeń, w s f dz:bie Sądu zamieszkałego. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karci a ciężarów, w y - , 
ks.zu hipotecznego dla wzmiankowane; t 
nieruchomości. Warunki licytacyjne za­
twierdza się. 5625-3

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Zabiorów, dnia 10 września 1924,

U P A J } Ł  O Ś C I .
Sa 8/24. Edykt. W  postępowaniu u- 

godowem Fe.wla Friedberga, kupca drze 
wnego w Jarosławiu, ustanowiono Na­
czelnika Sądu po w* w Jarosławiu p. Ed­
munda Galika komisarzem ugodowym 
w miejsce Sędziego tut. Sądu p. Stani­
sława Olszewskiego, jego zastępcy Ada 
ma Leńczowskiego, zaś p. Dra Jakóba 
Meiiselsa adw. w  Jarosławiu, zarzajcą 
w miejsce Mozesa Kat,za. Audiencja na i 
2 października br. wyznaczona do za­
warcia ugody odbędzie się w Sądzie p o ­
wiatowym  w  Jarosławiu, gdzie należy 
zgłaszać wierzytelności do 25 września 
1924. 5599

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 6 WTześnia 1924.

K U R A T E L E .

Lcz. 4/24. Edykt. Iwan Firtasz, rolnik 
z Smkcrwa. obecnie w  Kanadzie zatniesz 
kały. zostaje z powodu marnotrawstwa 
częściow o uniewłasnou oiniony. Kurator 
Anna Firtasz z Sinkowa. 5bló

Sąd powiatowy. Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 20 iipca 1924.

C Z K A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 337/22/3. W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jędrzej Pa- 
stuszczak wniósł o uznan;e brata Anto­
niego Pastuszczaka za zmarłego. Z ze­
znań wnioskodawcy. przesłuchanego 
świadka Antoniego Szkraba, oraz po­
świadczenia Magistratu w  Samborze z 
26. października 1922 wynika, że Antonii 
Pastuszczak został w- roku 1915 powo­
łany do armji austriackiej i wyruszył 
na front włoski, od którego to czasu nie 
daje żadnej wiadomości. Zacnodai w ięc 
domniemanie, że nie żyje. Na podstawie 
ustawy z  31. marca 1918 Nr. 128 dzpp. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zm arłego Antoniego Pastuszczaka. 
W ydaje sie przeto ogólne wezwą,.iie, a- 
by  udzielono sądowi lub kuratorowi

panu Szancerowi, adw okatow i:w  San* 
borze w iad oyn ś.i o pow yż u ymienio- 
nym . Sąd tut. .u  ponowną prośbę po 
dniu 1. kwietnia 1925 rozstrzygnie o u- 
zr^niii za zmarłego. 5 5 0

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor, dnia 27. października i 922.
T. IV. 24CG2 3. Edykt. 1) Tymoteusz 

(Tym ko) Chudko, rolnik z Hańczowy, ur
3. lutego 1892, oraz 2) Filip Chudko, rol­
nik z H ańczowy, uro&zory 23. paździer­
nika 1895, obaj synowie Szymona i Ewy 
z Chudków, brali udział w  wojnie świa­
towej i od roku 1915 słuch o men zafić- 
nął, a m i n o w n  Ty inko Chudko miał 
zginąć w Karpatach w 1915, zaś Filip 
Chudko dostał się do niewoli rosyj­
skiej, skąd w I roku 1515 dał o sobie O- 
stdtnią wiadomość. Przyjmując, że za­
chodzi ustawowe Jomni .mian.e: śmierci, 
wdraża sie na wniosek Hilfe-egó Chudko 
postępowanie celem uznania I ymoteusza 
i Filipa Chudków z:t żhW tyeii i wydaje 
się, wezwanie, aby Sądowi udzielcno 
wiadom ości o zaginionych ' najdalej do 
sześciu miesięcy od daty ogłoszenia e- 
dyktu, a po upływie tego term',nu Sou 
/wyda ostateczne orz iczenie. 5622

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło, dnia 20. czerw ca 1923.
T. IV. 28/24/6. W ojciech Kołodziej, 

urodzony w Kamionce Małej 18S8, żo ł­
nierz austriacki, zaginął na 1 roncie mo­
skiewskim 1914 r. W drażając postępo­
wanie celem uznania go zmarłym, W 2 y -  
wa sie o udzielenie o nim wiadomości.

| Po 6 iniesiącach na ponowną próśb: 
w yda się orzeczenie. 56’ J

Sąd okręgow y. Oddział W.
N ow y Sącz, dnia 17. września 1924
T. IV. 149/23'! 1. Franciszek Orze­

chowski, urodzony w P.askacn Drus 5- 
kowie 1883, żołnierz austrjacKi. zagiir.ąl 
na froncie moskiewskim 1915. W draża­
jąc postępow am : celem uznania go
zmarłym, w zyw a się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 lnieśińcach na po tow- 
rą prośbę w yda się orzeczenie. 5624 

Sąd okręgow y, Oddział IV.
N ow y Sącz, dilia 17. września 1924.

r  j  n  m y ,

Firm. 48/24. Rg. A. I. 115 b. Wpisano
do rejestru jawnych spółek handlowych. 
F rma spółki opiewa: Juda JSeid- 
irianm i Sjmowie, handel towarami' oia- 
waitnyifti i suknem w Kołomyi, jawłta 
spółka handlowa. Siedjziba firmy: Koło­
myja. Rynek 1. 23. Jawnymi spółmińami 
są: 1) Juda Ber Setdnyaim z udziałem 
45% . 2) Dawid Seidmaiim z udziałem
20%. 3) Markus Seiamairm z udziałem 
20%. 4) Leib Seidmarm z udziałem 15% 
w zyskach i strażach, w szyscy zamiesz­
kali w Kołomyi, Rynek 1. 23. Spółka 
rozpoczęła, swoją działalność z dniem 15 
maja 1924. Spółkę reprezentuje na ze­
wnątrz albo Juda Ber Seidmann sam, 
albo Dawid Seidmann i Markus Seid- 
inarm, atoli ci dwaj spólniey tylko łącz­
nie ze- sobą. Z i eprezentacji spółki na 
zewnaiirz wykluczony jest Lcib Seid­
mann i  to tak samoistnie jako też łącz­
nie z którymkoiwiek z dalszych spńl- 
nłieów. ruina spółki zostanie pcapisauą 
ważnie następująco: Tod napisem albo
mechanicznym wyciskiem firmy umieści 
sw ój podpis Juda Ber SeidJiia#i sam, 
albo pod (tym samym n?pisem lub me­
chanicznym wtxiskiem fiim v urrCszczą 
śwe własneręczne podpisy Dawid Seid­
mann i Markus Seidmann. Kapitał za­
kładowy spółki wynosi złotych.
Sad okręgow y jako hanai Oddział 11.
Kołomyja, dnia 17 mają 1924. 5567

Fitm. 949. Rg. A. V 122. Wpis firmy 
kupca prjedyńcze.gi. JJo rejestru wpisa­
no dnia 12. sierpnia 1921. Siedziba fir­
m y  Lw ów , Legionów 45. Bn-tFende fir­
m y: Józef Reiser. Przedmiotem przedsię­
biorstwa jest hurtowna i detaiiic-aia 
sprzedaż tow aiów  tekstylnicn. Posia­
daczem. firmy jest Iózcf Reiser. Podpis 
f.itmv nastąpi w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy położy sw ój podpis 
Józef Reiser 5492
5ąd okręgow y jako łiandl,. Odd -ial IV

Lw ów , dnia 31. 'ipca 1924.
Firm. 906. Rg. B. I. 258 7rrrany do­

tyczące firmy spółkowej juu. wrpisaaej, 
Do regestru wpisano dnia 10 sierrwća 
1924: Siedziba firmy: Lw ów , Batorego
6. Brzmienie firm y: „S p ó łk i akcyjna
Nafta“ . Zmiany: Dotychczasową dyrek­
tor Franciszek dądrzejowsk usitąpił. W  
jego miejsce w ybrany lnu. Kazimierz 
Lcdziński. Prokury uazielono Drowi Da­
widowi Ktuhowi. 5434
Sąd okręgow y cyw . j. handl. Oddz IV.

Lw ów , dnia 25 'ipca 1924.



\L
.GAZETA LWOWSKA" z ćbia 28. w n eto U  1924-

Firm. 92124. Spóldz. I 33. Wpis. ? 
przy  firmie spółdzielczej „Rolnik", t, 

jdzielma rolniczo-handlowa z ogr. o . 
yw Horodetice Na Walnem zgromadzę-,
* ni u z dnia 20 maja 1924 uchwalono zmia 
Inę art. 39 statutu, który brznii: ..Każdy 
•członek musi wpłacić przy przystąpieniu 
Iprzynanmiiej jeden udział, oraz z łożyć 
p a  fundusz zasobow y tytułem w pisow e! 
KO 1 zł. (słownie jeden złoty). P oszcze­
gólnych członków nie nic.że spółdzielnia 
zwolnić od tego obowiązku. Udział w y­
nosi 10 zł, (słownie dziesięć złotych). 
Członek m o/e posiadać większą kiść u 
działów' (ait. 37) i w' tym wypadiktu może 
je wypowiadać w sposób i w  terminie 
•wskazanym w  art. 8 statutu, rtie prze­
stając być członkiem spółdzielni, dopóki 
mu pozostaje przynajmniej jeden pełno- 
wpfacony udział. P rzy deklarowania dal 
szych udziałów lub wypo\viudaniu ich 
stosują się odpowiednie przepisy (ant.
7. i 8). Członek nie może żadać zwrotu 
wpłaconych udziałów przed swoim ustą 
pieniem lub wypowiedzeniem udziałów. 

Sad okręgow y jako handl. Oddział II.
Kołomyja, dnia 21 czerw ca 1924. 5566
Firm. 1447/24. C. V. 492. Wpisano do 

.ejestru Oddz:ał C: Firma i siedziba:
Instytut dla Curie-terapji. Zakład d!a 
leczenia radjum w Krakowie. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Uchwa­
łą Walnego zgromadzenia z dnia 5 wrze 
śni a 1924 L. ren. 26650 po tanowi on o 
rt związanie i likwidację spółki. Likwi­
datorami ustanowień1 dotychczasowi za 
w iadow cy: Dr. Henryk Waeiifel, lekaiyf 
w Krakowie m. Garncarska 1. 9 i Witoid 
Laszczyński w Krakowie, ul. Helciów 1. 
23, którzy firmę Spółki z docM kem : 
„w  likwidacji" podpisywać będą jak do­
tychczas, kładąc rod nią kolektywnie 
swe podpisy. Dzień wpisu: 15 września 
1924. 5581
Sad okręgow y jako handl. Oddzal 11.

Kraków. 13 września 1924.
Finn. 7S/24. Rg. B. 1, 17. W pisano do 

i ejestru handlowego. Przy firmie ..Bank 
ziemiaiii. spółka akcyjna" we Lw owie. 
Oddział w Kołomyji. Według wierzytel­
nego wyciągu protokołu komitetu w yko­
nawczego rady nadzorczej „Banku zie­
mian S. A.“  we Lw owie z 14. maja 1924 
zamianowany zostut p. Kazimierz Pilaw­
ski klHownikiem Oddziału w Kołomyi, 
Data \vj/isu dniu 31. maja 1924. 5568
Sad okręgow y jako handl., Oddział 11.

Kołomyja, dniu 31. mają '924.
Firm. 159/.?4. Rg. C. 1. 211. Zmiany 

j  dodatki, odnoszące się Jo wpisanych 
r ż  w  rejestrze firm spótkowych. Do re- 
icstru Oddział C. wpisuje się: a) że fir­
ma spółki „Bank zjednoczonych miesz­
czan, sp. 7. ogr. odpow. w Stanisławo­
wie" obecnie opiewa „Kasa Zjednoczo­
nych Mieszczan", sp. z ogr. odpow. w 
Stanisławowie; b) że w obec zmiany 
firmy wykreśla się uwidocznione wdro­
żenie postępowania w kierunku unieważ­
nienia. względnie rozwiązania spółki; 
c) żs dotychczasowi zaw iadow cy Sta­
nisław Horoszkiowiez i Włodzimierz 
Dąbrowski ustąp’]!; d) że obecnie n ow y­
mi zawiadowcami ustanowieni zostali 
i  eon Ziobrowski, przem ysłowiec w  Sta­
nisławowie przv ul. Matejki nr. 8 i An­
toni Adamiak, oficjał kolejow y w  Sta- 
nislawc*vie przy ulicy Dąbrowskiego, 
dom kolejow y zamieszKali: e) że trzecim 
rawiadowcą, a raczej zastępcą zawia­
dow cy ustanowiony został Adam Par.a- 
towski. em. dyrektor Urzędów pom o­
cniczych Starostwa w Stanisławowie 
ąrzy ul. Szopena nr. 9 zamieszkały w 
miejsce ustępującego jako takiego Anto- 
jiego Adamiaka. 5547

Sąd okręgow y. Oddział II.
Stanisławów, dnia 28. czerw ca 1924.
Firm. 978. Rg. C. VII. 237. Zmiany 

iotyczace iirmy spótkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 80 sierpnia 
1924. Brzmienie firmy: Fabryka w yro­
bów cukierniczych Bracia Aliehołck. 
Spółka z ogr. odp. Siedziba firmy; 
Lw ów. Dwernickiego 1. 15. Zmiany; U- 
chwałą W alnego Zgromadzenia z dnia 8. 
lip ca 1924, uwierzytelnioną do !. iep. 
9700. zmieniono kontrakt spółki w  ten 
Sposób, że skreślono a-rt. XV. tegoż kon­
traktu. Zawiadowca Franciszek Yaba. 
czyński ustąpił, a w  jego miejsce obra­
no zawiadowcą Feliksa Michałka. 5518 
Sąd okręgow y jako lian.il., 6)dd/.i.ąt IV.

Lw ów , cFniia II. sierpnia 1924.

} Fiim. 981. Rg. B. II. 82. Zmiany do­
tyczące firmy spótkowej już wpisana). 
Do rejestru wpisano dn.ia 30. sierpnia 
1924. Siedziba firm y; Lw ów . Brzmienie 
firm y ;. Galicyjskie Górnicze T ow arzy­
stw o akcyjne naftowo. Zmiany; Uchwa­
łą W alnego Zgromadzenia z dnia 15. 
stycznia 1921. zatwierdzoną postano­
wieniem Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu i STcarbu, ogloszonem w Nr. 165 
„Monitora Polskiego" z 21. lipca 1924, 
zmieniono 2 i 1.5 statutu w brzmieniu 
jak w protokole złożonem w Zbiorze 
załącz,ck. Firma brzmi odtąd „M oiua.i", 
Małopolskie Górnicze Tow arzystw o ak­
cyjne naftowe. Podpis firmy nastąpi 
odtąd w ten sposób, że pod brzmieniem 
f.rmy położą swe nazwiska k o lek ty ­
wnie dwaj członkowie Rady Zaiwiadow- 
czej i prókurzysta. lub 2 prokur/.ystów, 
7, których jednemu przyznane zostało 
p^zez Radę Zawiadowczą prawo pod- 
lisy  wabia zamiast członka Rady Za- 
twiadowczej łącznie z drugim prokurzy- 
stą. D otychczasow y prókurzysta Feliks 
Lukasie wiLcc uprawniony do podw syw a- 
nia firmy na miejscu członka Rady Za- 
wiadowczej. Udzielono prokury Dr. Bro­
nisławowi Dunin-R.z.uciiowskicmu. 5517 
Sąd okręgow y jako handl., Oddział IV.

L w ów , dnia 19. sierpnia 1924.
Firm. 975, Rg. C. VI, 255. Zmiany do­

tyczące firmy spótkowej już wpisanej. 
Do rejetsru wpisano dnia 2, września 
1924. Siedziba ilriny: Lw ów. Brzmienie 
firmy: Polskie Tow arzystw o Przem ysł 
drzewny, spółka z ogr. '>dp. Zmiany: 
Oświadczeniem z 'dnia 29. lipca 1924 
wó formie aktu notarialnego L. rep. 
97074 postanowiono rozwiązanie i likwi­
dację spółki. Likwidatorem ustanowiony 
M ieczysław Albino wski, który iirffię 
podpisywać będzie z  dodatkiem wskazu­
jącym na likwidację. 5516
Sąd okręgow y jako handl., Oddział IV.

Lw ów , dnia 11. sierpnia 1924.
Firm. 966 Rg. B. I. 223. Zmiany do­

tyczące firmy spótkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 5. sierpnia 
1924. Brzmienie iirmy: „Bank Ziemian", 
Spółka akcyjna w e Lw owie. Siedziba 
firmy: Lw ów . Zmiany: Drugim kierow ­
nikiem Oddziału w W arszawie zamiano­
wano Jana Kastuera. 5486
Sąd okręgow y jako handl., Oddział ,IV.

Lw ów , dnia 5. sierpnia 1924.
Firm. 918. Rg. A. I. H). Zmiany do­

tyczące firmy spótkowej już wpisanej, 
Do rejestru wpisano dnia 10. sierpnia 
1924. Siedziba firmy: Lw ów . Brzmienie 
firmy; Lw ów . Brzmienie firm y; Dru­
karnia Dziennika Polskiego Dr. Feliks 
W oynaiow ski. Zmiany: Golnięto proku­
rę. udzieloną Kattncrowi. _ 5481
Sąd okręg. eyw. jako handl., Oddział IV.

Lw ów , dnia 28. lipca 1924.
Firm. 885. Rg. C VII. 316. Zmiany 

dotyczące tirniv spółkowej już wpisa­
nej. Do rejestru wpisano dnia 3. sierpnia 
;924 Siedziba firm y: Lw ów . Brzmienie 
firm y. Spółka dzierżawna Zakładów 
przem ysłowych Spółki akc. dla przemy­
ślą budowlanego dawniej .łan Lewiński, 
■ półka z ogran. odm/w. Zmiany: Udzie­
lono prokury Arnoldowi Szwitkisowń,

Jeżiorański, ln?. w e L w ow ie I Jan Ku-
i-:;.ib;ńsk.i. przemysłowiec we Lwowie.

Sąd okręgow y jako handl. Oddział 1 . 
Lw ów. dnia 23 sierpnia 1924. cni 9 
Firm. 131/24. Rg C. 1 97. Zmiany i 

dodatki dotyczą**' ju*. wpisanej firmy 
spótkowej. Do reieslri. R.g. C. wpisano 
co następuje' B rzm cw c firmy: Raline- 
r)a nafty i abryka olejów maszynowych 
Bracia Haber. Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością w Stanisławowie; po 
rrenńeckii: Petroleum Raffmerie und
MascITtienohifabriik Briider Haber. Q s- 
seHschaft »n b. H m Stamslaiu. Zawia­
dowca Norbert Stc rubach z, urzędu za­
w iadow cy ustąpił, a w miejsce tegoż 
wybrano Henryka SDiloss.i. Dzień wpi­
su: 5 czerw ca 1921 5503

Sad okręgow y jako hand1 Oddz. U. 
Stanisławów, dnia 2 czerw ca 1924. 
Firm. 83). Slow . VII. 240. Zorany do 

ityczącc firmy spólkowej już wpiisaicj. 
Do reiestru'wpi.srrzn dnia: 20 lipca 1924: 
Siedziba spółdz.: Lw ów . Brzmienie ji-r- 
my: W ojskow a itdzielnia Okręgu
Korpusu Nr. VI we Lwowie z  odpow. 
udziałami. Zmiany: Uchwalą W alnego
zgromadzeń a z duża 26 maja 1924, 
zmieniono § 3, 6, 1 : ’ 1 i 34 statutu w 
brzmieniu jak w pr< ‘ "kole złożonym w  
aktach. Udział c z :' - '  wynosi odtąd 5 
zł. Członkowie odr •• adają zmleklaro-

tmiif- kw otą rów - 
ysokości zadeklti- 

5482 
Oddz. IV.

wanemi udziałami. ■ 
r.aiącą się 3-krotne' 
rowamych udzia-Mw.
Sad okręgow y ęi-w. i. h-nd).

Lw ów . dnia 9 łr c a  1924.
Firm. 858. Rg. C. VII. 46. Zmiany do­

tyczące firmy spótkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano daiia 2 sierpnia 
1924: Siedziba firmy: Lw ów , Akademic­
ka 12. Brzmienie firmy: Pawet Wiktor 
i Sika, przedsiębiorstwo kupna -  sprze­
daży 1 eksploatacji drzewostanów, spół­
ka z ogran. cdpow. Zorany: Dotycheza 
sow y zaw ’adowca Dr. Bronisław Micha 
lewski ustąpił. Uchwalą srólm ków  z 27 
czerw ca ■ 1924 1. rep 96858 zmieniono 
art. VIII. kontraktu spółki w brzmieniu 
jak w akcie notar.ialnim złożonym w  
zbiorze dokumentów. Zarząd spółki skła 
da się cdtąd z 2 zawiadowców. 5433

Sąd okręgow y jako liandfl. Oddz. IV.
Lw ów , dnia to lipca ls24.
Firm. 704. Rg. B. II. 138. Zmiany do­

tyczące iirmy spólikiawej. Do rejestru 
wpisano dnia. 14 czerw ca 1924: Siedzi­
ba firmy: Zakład głów ny Lw ów , Od­
dział w e Lwowie. Brzmienie firmy: Ak­
cyjny Bank Zw iązkow y, Spółka A kcyj­
na we Lw owie. Oddział ul. Jagielloń­
ska. Zmiany: Dyrektorowie zalkiładu głó 
wuego Marian Turski. dr. Bronisław 
Slommck: i Kaizimierz Neuman, jakoteż 
zastępca dyrektora Andrzej Zarugewicz 
ustąpili. Prokurent M arjm Chm elecki 
rówinież ustąpił. Zastępca dyrektora Ka 
ro1 Groblewski zamianowany został dy- 
lektoreirt Zakładu centralnego. Kiero­
wnikiem Oddziału ul. Jagiellońska za- 
n icnowamy. za,tał Emul M.i fachów sk'. 
który będzie podpisywał za ten Od­
dział wspólnie z jednym z kierowiWkiów,

Sąd okręg. cyw . jako handl., Oddział IV. 1 zastępców kierowników lu-b prokurzy-
Lw6\v, dn:a 18. lipca 1924. 5495
Firm. 945. Rg. A V. 113. Wpis fir­

my kupca pojedynczego. Do rejestru 
wpisano dnia 31. lipca 1924. Siedziba 
firmy- Lw ów . Skarokowska 11. Brzmie­
nie firmy: Salomon Ehrlicb. skład komi­
sow y tow arów  tekstylnych w e L w o­
wie, Skarbkowska 11. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest handel tcw aiów  
tekstylnych hurtownie. Posiadaczem fil­
my jest Sakcn m Lhrllch, Lwów, 
Skarbkcwska 11. Podpis firmy nastąpi 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
pcloży sw ój podpis Salomon Hhriach.
Sąd okręg. cvw . jako handl.. Oddział IV.

Lw ów, dnia 31. lipca 1924. 5494
Firm. 1081. Rg G. VII. 326. Zmiany 

dotyczące firmy spólkowej już wpisa­
nej. Do rejestru wpisano dnia 23 sierp­
nia 1924: S'edziba firmy: Lw ów . Brzmię 
nie firmy: Lwowska Spółka W ydawni­
cza. Spółka z ogr. odp. we Lwowie. 
Zmiany: Uchwałami Walnych zgroma­
dzeń spólrA ćw  ?. 10 lutego 1924 L. rep. 
5969 i 5 kwietnia 1924 L. rep. 6342 do­
tychczasowi zaw iadow cy dr. W łodzi­
mierz Jani polski i W itold Czapczyński 
ustąpili, w ich ineŁsce wvhrani: Leon

stów togo Oddiziału 5485
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział FV.

Lyów. dnia 3 czerwca 1924.
Firm, 811. Rg. IV. 282. W ykreślenie 

fiu my spólkowej. Z  rejestru wykreślono 
dn.ia 20. lipca 1921. Z powodu rozw ią­
zania i zlikwidowania spółki. Siedziba 
firm y; Lw ów, ul. Słoneczna I. 27. 
Brzmienie firmv: „Cii. Rubel i D. Ret- 
t:g, sklep tow arów  żelaunyeh. 5493 
Sąd ckręg. cyw . jako handl.. Oddział IV.

Lw ów, dnia 10. iipca 7924.
Firm 204/21. Sp. 197. Zmiany odno­

szące się do wpisanych w rejestrze 
har.chowym śpółek. Do rejestru spółek 
p izy  firmie M odrycka raiinerja d e jó w

■ I W mmmmm II W I M W g g
mineralnych Gartenberg, Towarzystwo
Tegen i Ska w Drohobyczu należy wpi­
sać, żc na walnem zgromadzeniu, odby­
tem unia 2S. sierpnia 1924 w  D rohoby­
czu ustanowiony w miejsce zmarłego 
zaw iadow cy Maksa Zudkera drugim za­
wiadowcą Mihrana KaTabctiana. dyrek­
tora kopalń w Ustrzykach Dotaycf 
z teni, że do podpsyw anU  tirmy upo­
ważnieni są obaj zaw iadow cy BenoGar- 
ter .tu g  1 Mihrau Karabetian kollektyw- 
nie w' ten sposób, iż pod wypisaniem lub 
wyciśniętem brzrn eniem iirmy Beno 
Gartenberg podpisywać będzie sw e na­
zwisko „Gartenberg", a Mihrau Karabe- 
tiait: sw e nazwisko „Karabetian". Dzień 
wpiisu 30. sierpnia 1924. i 8278

Sąd okręgow y jako handl.. Oddział 11. 
Sambor, dnia 30. sierpnia 1924.
Firm. 828. Rg. C. VIII. 116. Zni ainy 

dotyczące firmy spodkowej już wpisane1.. 
Do rejustru wpisano dnia 25 lipca 1924: 
Siedziba firmy: Lw ów. Brzmienie fir­
my : „W urgler i ^ka". Spółka z og:. 
odpow . Zmiany: Uchwalą WaJnego zgre 
madzenia z dnia 16 czerw ca 1924 uwie­
rzytelnioną Lrcp. 31.660 positajwwonu 
rozwiązanie i likwidację spółki. Likwi­
datorem ustanowiony »nż. Grzegorz Ma­
rana. który firmę spółki z dodatkiem 
wskazującym na likwidację samoistnie 
podpisywać będzie. 553't
Sąd ckręgr-wy cvw  i. hand!!. Oddz. I\ 

Lw ów , dnia 13 lipca 1924.
Firm. 1282/24. B. I. 125. V\pis;unn do 

rejestru Oddział B: Siedziba firmy: Kra­
ków , ul. W ielopole 15. Brzmienie firmy : 
Tow arzystw o akcyjne dla przemysłu 
sifrytusow ego i chemicznego. Piukitrę 
Aleksandra Spla-wskicgo wykreilonu. 
Dzień wpisu: 7 sierpnia 1924. 54Y

Sąd okręgow y jako handl. Oddział II. 
Kraków, dnia 6 s'erpnia 1924.

INSTYTUT techmczno-dentystycziiy, ul.
Kochamowskiego 16. 5653-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
w ojskową wydaną przez P. K. L'. 
Lw ów  i paszport Sehulmi Józef Pcl- 
turak. 5655-2

LEŚNIK, Poznańczyk, kawaler lat 23, z 
114 roczną praktyką i dobrem świa­
dectwami, dobrze obeznany z pra^ą 

leśna i hodowlą bażantów podług A. 
Greddego poszukuic odpownedmego 
stanowiska w swyir. zawodzie lub za 
pisarza gospodarczego od zaraz lub !. 
listopada 1924 r. Łaskawe zgłoszenia 
pod adres: J. WanzygK wa, Poznań- 
Ławica. 5659

ZAMIENIĘ lub sprzedam willę 7 pokoi, 
kuchnia, spiżarnia, trzy werandy, 

stajnia, wozownia itd„ około 2 morgi 
ogrodu (sad, ogród warzywny, kwia­
tow y) w okolicy podgórskiej, powiat 
Dolina na taką samą lub mniejszą we 
Lwowie. W iadom ość: Kampiana 5
drzwi na lewo między 3—4 popoł. 

_____________  5523-3

OGŁOSZENIE.
Natan Friedman, nieślubny, syn Czar­

ny Friedman, urodzony w roku 1S78 u 
Drohobyczu, wniósł prośbę o zezw oL 
me tia zmianę nazwiska rodow ej* 
„Friedman" na nazwisko „Hofltuan". 
W oje wódz twą we Lw owie podaje po­
wyższą prośbę do powszechnej w iado­
mości z nadmienieniem, że w myśl art.
4. ustawy z dnia 24/X. 1919 r. Dz. U. JL 
P. Nr. 18 poz. 473 wolno przeciw jej 
uwzględnieniu zgłos ć do Minlsite "stw a 
Spraw W ewnętrznych zarzuty, które 
podać należy de W ojew ództw a we 
Lw owie w przeciągu dm 90 od dinia o- 
głoszenia w .iTdcnitorze P olskm ". które 
równocześnie za.rzadza s’ ę. 5654

Za w ojew odę: Karchesy.

KAPELUSZE FILCOWE
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RUDOLFA NEUWELTA
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